
C en a  p ojed yń czego  n u m eru  10  gr. D zisiejszy n u m er zaw iera  8 stron .

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

W  ek gp ed . m iesięczn ie 79gr.«od nos»e-PONMLKJIHGFEDCBA 

rrzeo  p i  a  la . n iem p rzez p ocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

p adk ach n ieprzew id zian ych , p rzy w strzym aniu p rzed sięb iorstw a, 

zło ien ia p racy , p rzerw a n ia k om u nikacji, ab on ent n iem a p raw a  

iad ać p ozaterm inow ych d ostarczeń gazety , lu b zw rotu  cen y ab on a ­

m en tu . Z a d zia ł og łoszen iow y R ed akcja n ie od p ow iada . R ed aktor  

p rzy jm u je od 10-12 . N ad esłanych  a  n ie  zam ów ion ych  ręk op isów  R e ­

d ak cja  n ie  zw raca  i n ie  h on oru je . R ed akcja  i ad m in istracja  u l. M ickie ­

w icza 1 . T elefon  80 . K on to czek ow e P . Ł  O . P ozn ań 204 ,252 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

H n ln eT  an iu* Z a og łosz. p ob iera się od w iersza m m . (7  
**  IJ1  U oitS  n  I < 3 ■ łam .) 10 gr., za rek lam y n a str . 4-łam . w  

w iadom ościach p otoczn ych 30 gr. n a p ierw szej str . 60 gr. R ab atu  

u dzie la się p rzy  częstem  og łaszan iu . .G łos W ąb rzesk i* w ych od zi 

trzy razy tygod n . i to : w p on ied zia łek , środę i p iątek . P rzy aad o- 

w em  śc iągan iu n a leżności rabat u p ad a . D la sp raw  sporn ych jea t 

w łaściw y S ąd w  W ąb rześn le . —  Z a term inow y d ruk , p rzep isane  

m iejsce og łoszen ia adm inistracja n ie od pow iada . W vd aw n tetw o  

zastrzega sob ie  p raw o n lep rzy jęc la  og łoszeń  b ez p odan ia  p ow od ów
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P o g rz e b  K ró la B e lg ó w
Miljony ludności oddały hołd Zmarłemu — Przedstawiciele wszystkich państw 

uczestniczyli w pogrzebie. — Delegacje polskie. — Mistrz Ignacy Paderewski 

oddal hołd królowi Albertowi.

Z Brukseli donoszą:

D ziś 2 2 , b m . o d b y ł s ię p o g rz e b tra ­

g ic z n ie Z m arłe g o k ró la A lb e rta I .

W  p o g rz e b ie  w z ię ły u d z ia ł n ie z lic z o ­

n e tłu m y  lu d n o śc i, k tó re p rz y b y ły  z c a ­

łe g o k ra ju  o ra z in n y c h p a ń s tw , w o jsk o , 

delegacje wojska francuskiego, b. kom­
batanci wśród których znajdowała się 

delegacja polska, przedstawiciele emi­
gracji Polskiej w Belgji i wielu innych.

Z p o śró d d e le g a tó w z a g ra n ic z n y c h  

z a u w a ż o n o w  p o g rz e b ie :

B ra z y lję re p re ze n to w a ł g e n . d y w iz ji 

d e C a s tro o ra z a m b a sad o r C h e rm o n t,  

p re z y d e n t F ra n c ji L e b ru n , p re m je r D o u -  

m e rg u e , m in is te r B a rth o u i m a rsz a łe k  

P e ta in ; A n g lję re p re z e n to w a ł k s ią żę  

W a lji o ra z fe ld m a rsz a łek  lo rd A lle n b y , 

W ło c h ó w  —  n a s tę p ca  tro n u  k s ią żę  H u m ­

b e rto o ra z g e n . G lo ria , A fg a n is ta n —  

sz ac h  W a li K h a n , N iem c y  —  d a w n y  m i­

n is te r n ie m ie ck i w  B ru k se li K e lle r , k tó ­

ry p rz y b y ł w  c h a rak te rze a m b a sa d o ra  

n a d z w y c z a jn e g o ; A u str ja —  m in is te r 

M o e llw a ld , p o se ł n a d z w y c za jn y  A u str ji 

w  P a ry żu , P o rtu g a l  ję  —  m in is te r S p raw  

Z a g ra n ic z n y c h  C a firo  d e  M a tta o ra z  m i­

n is te r K o lo n ji M o n te iro ; R u m u n ję —  

k s ią żę M ik o ła j, b ra t k ró la K a ro la , o ra z  

m in is te r A n g e le sco i g e n . M a n o , S z w e ­

c ję —  n a s tę p c a tro n u k s iąż ę G u sta w  

A d o lf i k s ią żę  K a ro l, S z w a j  c a r  ję —  m i­

n is te r B a ro e y , L u k se m b u rg —  k s ią ż ę  

m a łż o n e k  F e lik s B u rb o ń sk i i p re m je r  

B e ch , M e k sy k —  a m b a sa d o r sp e c ja ln y  

S a n to s , H o la n d ję —  k s ią żę m a łż o n e k  

h o le n d e rsk i, P o lsk ę —  g e n e ra ł D a n ie l  

K o n a rz e w sk i a m b a sa d o r n a d zw y c za jn y , 

B u łg a rję —  k ró l B o ry s i k s ią żę C y ry l, 

D a n ję —  n a s tęp c a tro n u k s . A x e l, Ł o ­

tw ę —  m in is te r sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  

S a ln a is , E g ip t — p o se ł w B ru k se li  

A h m e t-P a c h a , K u b ę —  p o se ł w  L o n d y ­

n ie P a tte rso n y -Ja n re g n y .

P o z a te m  w  p o g rz e b ie w z ię li u d z ia ł:  

M is trz Ig n a c y  P a d e re w sk i, R z ą d  B e lg ji  

in c o rp o re , d e le g a c je p u łk ó w , o rg a n iz a ­

c je , s to w a rz y sz e n ia i z w ią z k i.

P o  n a b o ż e ń s tw ie ż a ło b n em  p rz ez  u li­

c e B ru k se li w y ru sz y ł o lb rz y m i k o n d u k t  

ż a ło b n y . P o d c za s z ło ż en ia  z w ło k  śp . k ró ­

la A lb e rta a rty le r ja o d d a ła sa lw y , o r­

k ie s tra  z a ś  o d e g ra ła  m a rsz  B e lg j  i i m a rsz  

ż a ło b n y .

N a S ycy lji lu b w  E gip cie  sp ęd zi M arsza lek  

P iłsu dsk i d zień sw ych im ien in
W A R S Z A W A . Ja k d o n o sz ą d z ie n ­

n ik i w  s fe ra c h d y p lo m a ty cz n y ch o m a ­

w ia n a je s t sp ra w a w y jaz d u z a g ra n ic ę  

M a rsz a łk a P iłsu d sk ieg o .

Je ś li są d z ić m o ż n a z ty ch ro z m ó w

M a rsz a łe k P iłsu d sk i w p ie rw szy c h  

d n ia ch m a rc a w y je d z ie n a k ilk u n a s to -  

d n io w y p o b y t n a S y c y lję w z g lę d n ie d o  

E g ip tu .

—.OQO-.—

K om u n ik at G en era ln ego K om isarza  

P ożyczk i N arod ow ej
K o m isa rz G en e ra ln y P o ż y c z k i N a -1 n a le ż n o ść z a o b lig a c je w  sk a li 1 1 ra t,  

ro d o w ej p o d a je d o w ia d o m o śc i su b - le cz d o  d n ia 5 m a rc a rb . w p łac ą  c a łk o - 

sk ry b e n tó w  P o ż y c z k i N a ro d o w e j, w p ła -lw itą  n a le ż n o ść . T e m  sa m em i c i su b -  

c a ją cy c h  n a le ż n o ść  z a  o b lig a c je w  6 -c iu  ' sk ry b e n c i o trz y m a ją o b lig ac je 1 lip ca  
ra ta c h , a z a le g a ją c y c h z p ła tn o śc ią p o - 'w raz z k u p o n e m  z a  o k re s o d 1 s ty c z n ia  
p rz e d n ich ra t, ż e k to d o d n ia 5 m a rc a d o 3 0 c z e rw c a , k tó ry to k u p o n b ę d ą  
rb ., tj . d o k o ń c o w e g o te rm in u p ła tn o ś - 1 m o g li n ie z w ło c z n ie z re a lizo w ać .

c i 6 - te j ra ty P o ż y c z k i N a ro d o w e j u iśc i ż a d n e  w  te rm in ie w p ła ty
ra tę b ie ż ą c ą . w sz y stk ie ra ty z a le g łe , I ra t p o ż k i N a ro d o w e j li­
ta m i p rz y s łu g iw a ć b ę d ą p ra w a su b - w z g ię d n la n e n ie b ę d ą i k to  c h o ć b y  n a j-  
sk ry b e n ta w p łac a )  ą c e g o ra ty w  te n n i- m n ie jsz ą k w o tę p o w stan ie w in ie n p o  

d n iu 5 m a rc a , tra k to w a n y b ę d z ie ja k o  
su b sk ry b e n t w p ła c a ją c y n a le ż n o ść z a  
o b lig a c je w  1 1 ra tac h  —  a te m  sa m e m  
p o w p ła c e n iu c a łk o w ite j n a leż n o śc i o -  
trz y m a o b lig a c ję w  te rm in ie w rz e śn io ­
w y m  i b e z p ie rw sz e g o  k u p o n u  z a o k re s  
o d  1 s ty c zn ia d o  3 0  c z e rw c a  rb .

n ie . W  z w ią z k u z te rn , p o c z ą w sz y o d  
d n ia 1 lip ca rb ,, o trz y m a o n o b lig a c je  
P o ż y c z k i N a ro d o w e j o ra z b ę d z ie m ó g ł 
z re a lizo w a ć p ie rw sz y k u p o n z a o k re s  
o d d n ia 1 s ty c z n ia d o d n ia 3 0 c z e rw ca  
r . b . —

S k o rz y s tać  z teg o  m o g ą ró w n ież su b ­
sk ry b e n c i, k tó rzy d o ty c h c za s sp ła c ili

P rz e c iw k o  P o la k o m ...
Z d em olow an ie  red ak cji p o lsk iego  d zien n ik a

O k rop n i zb rod n iarze
O d d an e p od op iek e n iem ow lęta d n sili

Wilno. W e d łu g o trz y m a n y c h tu in -  
fo rm a c y j z K o w n a g ru p a s tu d e n tó w  li­
te w sk ic h n a p a d ła i z d e m o lo w a ła c z ęś ­
c io w o s ied z ib ę re d a k c ji „ D n ia K o w ie ń ­
sk ie g o , k s ię g a rn ię p o lsk ą , lo k a l to w a ­
rz y s tw a p o lsk ie g o o ra z k a w ia rn ię P e r ­
k o w sk ie g o .

W  g m a c h u u n iw esy te tu k o w ie ń sk ie ­
g o o d b y ła s ię m a n ife s tac ja s tu d e n ck a ,  
n a k tó re j p o k ilk u p rz e m ó w ie n ia c h  u -  
c h w a lo n o  re zo lu c ję , d o m a g a ją c ą s ię z a ­
s to so w a n ia w o b e c P o la k ó w , z a m ie sz k a ­
ły c h n a L itw ie , ja k n a jo s trz e jsz y c h re -  
p re sy j. M . in . re z o lu c ja d o m a g a s ię u -  
su n ię c ia P o la k ó w  z e w szy s tk ic h s ta n o ­

W IC H U R Y Ś N IE Ż N E Z G R Z M O ­
T A M I.

Lipsk. Z c a łe j S a k so n ji sy g n a liz u ją  
o  s iln y c h w ich u ra ch  z o p a d am i śn ieź n e -  
m i w  p o łą c z e n iu z g rz m o ta m i. W  g ó ­
ra c h H a rz u o p a d y śn ie żn e d o c h o d z ą  
m ie jsc a m i d o 1 i p ó ł m e tra g ru b o śc i. 
N a w ie lu o d c in k a c h k o m u n ik a c ja d ro ­
g o w a je s t p rz e rw a n a . P o c iąg i n a d c h o ­
d z ą  z e z n a c z n e m  o p ó ź n ie n iem .

S Y T U A C JA W  A U S T R JI.

Wiedeń. W o b e c z n ie sie n ia  s ta n u  o b ­
lę że n ia p rz e s ta ły fu n k c jo n o w ać są d y  

d oraźn o ,

w isk u rz ę d o w y ch , w strzy m a n ia s ty p e n -  
d jó w  d la s tu d e n tó w  P o la k ó w , o ra z su b -  
sy d jó w d la sz k ó ł p o lsk ic h , tu d z ież  
w strz y m a n ia w sz e lk ic h u lg i z n iż e k w  
o p ła ta c h sz k o ln y c h d la u c z ąc e j s ię  
m ło d z ie ż y p o lsk ie j. W re sz c ie d o m a g a ­
n o s ię z a n ie c h a n ia w y p łac a n ia o d sz k o ­
d o w a ń w łaśc ic ie lo m  z ie m sk im  z a o d b ie ­
ra n ą z iem ię .

M a n ife s ta c ję s tu d en c k ą p o p rz e d z ił  
n a p a s tliw y a rty k u ł u rz ę d ó w k i lite w ­
sk ie j „ L ie tu w o s A id a s" .

W e d łu g o b lic ze ń p ra sy , w m a n ife ­
s ta c ji b ra ło  u d z ia ł o k o ło  5 0 0  s tu d en tó w .

W  c a łe j A u str ji w y k o n a n o d o ty ch ­
c z as 7 w y ro k ó w  śm ie rc i. D o c h o d z e n ia  
k a rn e p rz e c iw k o 4 0 0 c z ło n k o m  S c h u tz -  
b u n d u  p rz e k a za n o z w y c z a jn y m są d o m  
k a rn y m . O sk a rż o n y m  g ro ż ą k a ry w ię ­
z ie n ia o d 1 0 d o 2 0 la t.

*

—  Ł U C K . (M ło d o c ia n y  z a b ó jc a) . W  
m iesz k an iu  w łaśc ic ie la sk ła d u  b e n z y n y  
S z y m a ń sk ie g o je g o 1 2 -le tn i sy n e k , b a ­
w ią c s ię re w o lw e rem  sp o w o d o w a ł w y ­
s trza ł.

K u la tra f iła 6 -le tn ie g o sy n k a p rz o ­
d o w n ik a p o lic ji p a ń s tw o w ej w  Ł u c k u  —  
G o sw ia k a , z a b ija ją c g o  n a m ie jsc u .

N a te re n ie m ia s ta B y d g o szc z y ro z ­
g ry w a ją s ię o b e c n ie g ro z ą p rz e jm u ją c e  
h isto rje ,

D o rz ę d u se n sac y j o s ta tn ic h m o ż n a  
z a lic z y ć k re w  m ro ż ą c y w  ż y ła ch fa k t 
w y k ry c ia w  B y d g o sz c z y „ fa b ry k i a n io ł­
k ó w "

C a ła h is to r ja , z p o w o d u to c z ąc e g o  
s ię ś led z tw a , trz y m a n a je s t n a ra z ie w  
ta je m n icy , d la te g o te ż b liż sz e sz c z eg ó ­
ły p o d a m y d o p ie ro w  je d n y m  z n a s tę ­
p n y c h  n u m e ró w .

P rz e d n ie sp e łn a 3 d n iam i w y w ia ­
d o w c y  W y d z ia łu  Ś le d c z e g o w  B y d g o sz ­
c z y z d z ie ln y m  z a s tę p c ą k ie ro w n ik a s t. 
p rz o d o w n ik ie m  p . S z a tk o w sk im  w p a d li 
n a tro p ja k ie jś ' p o d e jrz a n e j k o b ie ty  
B ro n is ła w y H ., k tó ra p rz e b y w a ła s ta le  
w  to w a rz y s tw ie d o b rz e z n a n e g o p o lic ji  
o so b n ik a Ja k ó b a S . P o d e jrz a n e o so b y  
n a ty ch m ias t u ję to . W y n ik i p ie rw sz y c h  
d o c h o d z e ń b y ły re w ela cy jn e . U sta lo n o  
b o w ie m , ż e d o  m ie sz k a n ia u ję te j k o b ie ­
ty , p o ło żo n e g o n a p e w n e j u lic y o d leg ­
ły c h p e ry fe ry j m ia sta , p rz y ch o d z iły  
d o ść c z ęs to ro z m a ite m ło d e n ie w ia s ty , 
p rz e w a ż n ie s łu ż ąc e , c h o c ia ż n ie b ra k o ­
w a ło p rz e d s ta w ic ie le k in n y c h s fe r sp o ­
łe c z n y c h , i p rz y n o s iły  tam  sw o je d z ie ­
c i. T ra n sak c ja trw a ła  n ie d łu g o i z a ła t­
w ia n o ją d o ry w c z o . M ło d e w y ro d n e  
m a tk i c h c ą c s ię p o z b y ć z b y te c z n e g o  
c ię ża ru sw o ic h n ie ś lu b n y c h d z ie c i, 

w p ła c a ły  p e w n ą u s ta lo n ą k w o tę p ie ­
n ię żn ą , p o c z e m , o d e tc h n ą w sz y z u lg ą ,  
o d d a la ły  s ię d o  sw o ich  d o m ó w ,

A  ty m c z a se m  p o z o s ta w io n e n ie m o ­
w lę ta z n ik a ły  p o  k ilk u d n ia c h z te re n u  
B y d g o szc z y w  ta je m n ic z y sp o só b . W  
c a łe j te j sp ra w ie p o śred n icz y ł w y d a j­
n ie p a n S ., p ra w d o p o d o b n ie k a t i z a ­
b ó jc a w sz y stk ic h d z ie c i. O k a z a ło s ię  
b o w iem , ż e Ja k ó b S . w ra z z e z b ro d n i­
c z ą sw ą to w a rz y sz k ą d u s ili p o g rą żo n e  
w  s ło d k im  śn ie n ie m o w lę ta p rz y  p o m o ­
c y p o d u sz e k .

B ie d n e d z ie c i p rz y w a lo n e  n a g le c ię ­
ż a re m  p o d u sz k i, p o z b a w io n e n iez b ęd ­
n e g o p o w ie trza , g in ę ły p o k ilk u m in u ­
ta c h . C ia łk a n ie m o w lą t g rz e b a n o c z ę ś l 
c io w o w  u s tro n n y c h m ie jsc ac h p o z a  
m ia ste m , lu b n a o p u sz c z o n y c h c m e n ta ­
rz a c h . Z w ło k i je d n e g o  n a w e t n ie m o w lę ­
c ia z a w ió z ł z b ro d n ia rz d o  D ą b ro w y , p o ­
w ia tu c h e łm iń sk ie g o i ta m p o rz u c ił je  
p o d d rz w i je d n e g o z g o sp o d a rz y . W  
z w ią z k u  z tą s trasz n ą a fe rą a re sz to w a ­
n o je sz c ze trz e c ią o so b ę , p e w n ą k o b ie ­
tę , p o d e jrz a n ą o w sp ó łu d z ia ł w  z b ro d ­

n ia c h .

W y p a d e k z e w z g lę d u n a sw o je k o ­
sz m a rn e tło , z e lek try zo w a ł sp o łe c z eń ­
s tw o c a łe j B y d g o sz c z y .

S z cz e g ó ły p o d a m y p o z a k o ń c z e n iu  
ś led z tw a .
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Bestialskie zamordowanie Polaka
Lipsk. Z  W e jm a r u  d o n o s z ą o b e ­

s t  ja l s id e m z a m o r d o w a n iu r o b o tn ik a  

p o ls k ie g o  J a n a  L o r c a , w  m a ją tk u  L o c h -  
s te d t w  T u n r y n g ji . L o r e c z n ik ł n a g le  
b e z ś la d u . P o s z u k iw a n ia z a g in io n e g o w  
w io s c e i o k o l ic y  p o z o s ta ły  b e z w y n i ­
k ó w , W ła d z e p o s ta n o w i ły  p r z e to  p r z e ­
s z u k a ć  w s z y s tk ie z a b u d o w a n ia g o s p o ­
d a r s k ie  w  m a ją tk u , c o  d o p r o w a d z iło  o -  
s ta te c z n ie d o  w y k r y c ia z b r o d n i . Z w ło k i  
L o r c a z n a le z io n o  n a  s t r y c h u s p ic h r z a ,  
m ię d z y  s n o p a m i s ia n a z s i ln ie z m a s a ­
k r o w a n ą  g ło w ą .

P o d e j r z e n ie  o d r a z u  p a d ło  n a  w s p ó ł­
to w a rz y s z a p r a c y A lb e r ta S c h le g e la ,  

Wodę wydaje się na porcje
Londyn. c a łe j A n g l ji p a n u je  k a ta - . M ia s to  M a n c h e s te r  p o s ia d a  w  r e z e r -  

s t r o f a ln y b r a k w o d y , s p o w o d o w a n y ' w u a ra c h  z a p a s w o d y , k tó r y  s ta r c z y  n a

d łu g o t r w a łą  p o s u c h ą , Ź  w s z y s tk ic h  c z ę ­
ś c i k r a ju  n a d c h o d z ą  w ia d o m o ś c i o  w y ­
s c h n ię c iu  r z e k  i w y c z e r p a n iu  s ię r e z e r ­
w u a ró w  o r a z s tu d n i. B r a k w o d y d a je  
s ię  s z c z e g ó ln ie  o d c z u ć p o  w s ia c h . Z a ­
g r a ż a o n je d n a k  i w ię k s z y m  m ia s to m .
W  m ie ś c ie  K e t te r in g , k tó r e  l ic z y  3 2 ,0 0 0  s ie d z e n ie U r z ę d u d o s ta r c z a n ia w o d y ,  
m ie s z k a ń c ó w , w o d a w y d z ie la n a je s t je - 'D z ie n n e  z u ż y c ie  w o d y  w  L o n d y n ie d o -  
d y n ie  d o  p ic ia  i d o  g o to w a n ia ,  | c h o d z i d o  2 8 5  m il  jo n ó w  g a lo n ó w .

Z tradycyj religijnych obcych narodów

Jak muzułmanie obchodzą okres postny?
W  o b e c n y m  o k r e s ie  W ie lk ie g o  P o s tu , W ie d z ie ć  t r z e b a  n a p r ż y k ła d , ż e  p o s t  

n ie  o d  r z e c z y  b ę d z ie  w s k a z a ć , ja k  w y - ; m u z u łm a ń s k i p o le g a n a z u p e łn e m  
g lą d a  p o s t w  r e l ig j i m u z u łm a ń s k ie j , — 'w s t r z y m a n iu  s ię  o d  ja k ie g o k o lw ie k p o -  
k tó r a r o z p o w s z e c h n io n a n a b l iż s z y m  i 'k a r m u , c z y  n a p o ju  w  c ią g u  c a łe g o  d n ia  
d a ls z y m  w s c h o d z ie , je s t je d n ą z n a j - o d  w s c h o d u d o  z a c h o d u  s ło ń c a ; ż a d n a  
b a r d z ie j l ic z e b n y c h  r e l ig j i ś w ia ta . s u b s ta n c ja  n ie m o ż e w n ik n ą ć d o c ia ła

M ię d z y je d n ą a  d r u g ą  r e l ig ją  p o d  p o s z c z ą c e g o .
w z g lę d e m  p o s tu , z a c h o d z i d o ś ć  z n a c z n a N ie  w o ln o  te ż  w  c z a s ie p o s tu  p o l ić  
r ó ż n ic a , O  i le  u  n a s  w  w ie k a c h  ś r e d n ic h  ty to n iu , p ić  n a w e t w o d y , ź le  s ą  w id z ia n e  
b y ły  s u r o w e  i  b e z w z g lę d n e  r y g o r y  p o s tn e  . w s z e lk ie p r z e k le ń s tw a i z ło r z e c z e n ia ,  
o  ty le p o s t d z is ia j n ie je s t u c ią ż l iw y m  z a le c a  s ię  z a ś  c z y ta n ie  k o r a n u  i s p ę d z a -  

o b o w ią z k ie m  c h r z e ś c i ja n in a ,  jn Ic  c z a s u  w  s k u p ie n iu .

M u z u łm a n ie  n a to m ia s t t r w a ją  n a o g ó ł , I s tn ie je  w  i s la m ie k i lk a k a te g o r y j  
p r z y  p r z e p is a c h , p o c h o d z ą c y c h  z p ie r - ' p o s tu , r ó ż n ią c y c h  s ię  o d  s ie b ie  p o b u d k a -  
w s z y c h  w ie k ó w  e r y  m a h o m e ta ń s k ie j , a m i, je d n a k w  p r a k ty c z n e m  w y k o n a n iu  
z a c h o w a n ie  p o s tu  u c h o d z i d o  d z iś d n ia n ie  r ó ż n ią  s ię  o d  s ie b ie . N a jw a ż n ie js z y m  
z a  k a r d y n a ln ą  p o w in n o ś ć w ie r n e g o  w y - , j  e s t p o s t o b o w ią z k o w y  w  c ią g u  c a łe g o  
z n a w c y  i s la m u .  m ie s ią c a  R a m a z a n u . J e s t tu  a n a lo g ja  z

k tó r y  p o  d łu ż s z y c h  in d a g a c ja c h  p r z y z ­
n a ł s ię  d o  z b r o d n i , d o  k tó r e j p c h n ą ł g o  
b r a k  p ie n ię d z y  n a  z a k u p  n o w e g o  g a r n i ­
tu r u , W r ó c iw s z y  z m ia s ta p o s ta n o w i ł  
o n  z g ła d z ić L o r c a . Z a s ta ł g o tw a r d o  
ś p ią c e g o  w  łó ż k u . P o d k u ty m  o b c a s e m  
c ię ż k ie g o  b u ta  r o z t r z a s k a ł w  k i lk u  m ie j ­
s c a c h  g ło w ę , a n a s tę p n ie o w ią z a ł s z y ję  
p o w ro z e m , p o c z e m  s k r a d ł o s z c z ę d n o ś c i  
s w e j o f ia r y  w  s u m ie  4 4  m a r e k . T r a g ic z ­
n ie z m a r ły b y ł je d y n y m ż y w ic ie le m  
s ta r e g o  o jc a  i l ic z y ł d o p ie r o 2 1 la t ,  i 
Z b r o d n ia w y w o ła ła s i ln e p o r u s z e n ie w  
c a łe j o k o l ic y .

5 8 d n i . J e s z c z e  g o r z e j p r z e d s ta w ia s ię  
s y tu a c ja w  L iw e r p o o lu , k tó r y s k a z a n y  
j e s t n a d o s ta w ę w o d y  z M a n c h e s te r u .  
R ó w n ie ż  w  L o n d y n ie  l ic z ą  s ię z k o n ie ­
c z n o ś c ią  w y d z ie la n ia  w o d y  w  p o r c ja c h . 
W  ty m  c e lu  z w o ła n o  n a d z w y c z a jn e  p o -  

s u b s ta n c ja  n ie m o ż e w n ik n ą ć d o c ia ła

N ie  w o ln o  te ż  w  c z a s ie p o s tu  p o l ić  

n a s z y m  W ie lk im  P o s te m , a le  z  tą  r ó ż n i­
c ą , ż e  R a m a z a n  n ie  je s t u m ie js c o w io n y  
w  r a m a c h  je d n e j p o r y  r o k u , a le  p r z y p a ­
d a  w  k a ż d y m  r o k u  n a  in n y  m ie s ią c . —  
P r z y c z y n a  le ż y  w  te r n , ż e  d a w n y  k a le n ­
d a r z  m a h o m e ta ń s k i m ia ł m ie s ią c  z n a c z ­

n ie  k r ó ts z e  o d  n a s z y c h ,
D o  p r z e s t r z e g a n ia  p o s tu  o b o w ią z a n i  

s ą  w s z y s c y  w ie r n i p e łn o le tn i i w  p e łn i  
w ła d z  u m y s ło w y c h . W y ją te k  s ta n o w ią  
s ta r c y , k o b ie ty  b r z e m ie n n e i k a r m ią c e ,  
c h o r z y  i p o d r ó ż n i . W s z y s c y  c i je d n a k  z  
w y ją tk ie m  s ta r c ó w , p o w in n i o d b y ć  p o s t  
z a s tę p c z y  w  o k r e s ie  d o w o ln ie  o b r a n y m .  
G d y  k to ś p r z e rw a ł p o s t n ie z w ła s n e j  
w in y , w in ie n  g o  r ó w n ie ż  „ o d r o b ić "  k ie -  
d y in d z ie j . I n a c z e j je s t , g d y s ię p o s t  
p r z e r w a ło  d o b r o w o ln ie , w te d y  n a s tę p u ­
je  p o s t  p o k u tn y  w  p o d w ó jn y m  w y m ia r z e  
—  t r w a ją c y  6 1 d n i , W  c z a s ie  p o s tu  o b o ­
w ią z u je  s p e c ja ln e  r o z d a w a n ie  ja łm u ż n y .

Z całej Polski
—  Ł Ó D Ź , ( W y b u c h  b e n z y n y ) , W  z a ­

k ła d a c h  f a r b ia r n i i w y k o ń c z a ln i je d w a ­
b iu  w  R u d z ie  P a b ja n ic k ie j n a s tą p i ła  d z i­
s ia j e k s p lo z ja  z b io r n ik a  z  b e n z y n ą . S k ła d  
b e n z y n y  m ie ś c ił s ię w  p r o w iz o r y c z n e j  
k o m ó r c e , p r z y c z e m  o b o k  b e c z e k  z b e n ­
z y n ą  s ta ł p ie c y k  ż e la z n y . S k u tk ie m  w y ­
b u c h u d w a j r o b o tn ic y  o d n ie ś l i b a r d z o  
c ię ż k ie  p o p a r z e n ia . J e d n e m u  z  n ic h  g r o -
z i ś le p o ta ,

—  Ł Ó D Ź , ( S t r a s z n a  ś m ie r ć  p a la c z a ) . 
W  k o t ło w n i z a k ła d ó w  f a b r y c z n y c h —  
„ K r u s c h e  i E n d e r " w  P a b ja n ic a c h p a ­
la c z  M ik o ła jc z y k , z b l iż y w s z y  s ię  z b y tn io  
d o  o tw a r te g o  p a le n is k a , z a p a l i ł n a  s o b ie  
o d z ie ż .

Z a n im  k o le d z y  n ie s z c z ę ś liw e g o  n a d ­
b ie g l i m u  z  p o m o c ą , M ik o ła jc z y k  d o z n a ł  
ta k  c ię ż k ic h  p o p a r z e ń , ż e  z m a r ł w  d r o ­
d z e  d o  s z p i ta la ,

—  N I E M IE C K I E  Ł Ą K I , p o w . ś w ie c ­
k i . ( P a r o b e k p o d p a la c z e m ) . W  z a g r o ­
d z ie m ie js c o w e g o  r o ln ik a S z u lc a z  n ie ­
w y ja ś n io n y c h  p r z y c z y n p o w s ta ły  d w u ­
k r o tn ie  p o ż a r y ( 2 9  s ty c z n ia i 2 lu te g o  
b r ,) . O b y d w a w y p a d k i p o ż a r ó w  w  ta k  
n ie d łu g im  c z a s ie n a s u n ę ły p o d e j r z e n ia ,  
iż z o s ta ły s p o w o d o w a n e z b r o d n ic z e m  
p o d p a le n ie m .

N a  s k u te k  d o c h o d z e ń  z o s ta ł u ja w n io ­
n y  s p r a w c a  w  o s o b ie b y łe g o p a r o b k a  

p o s z k o d o w a n e g o , L o r k a L e o n a , la t 1 7 ,  
k tó r y  p r z y z n a ł s ię , iż  d w u k r o tn e g o  p o d ­
p a le n ia  d o k o n a ł z z e m s ty . L o r k a  a r e s z ­

to w a n o ,
—  O S I E K , p o w , s ta r o g a r d z k i , ( W  

je d n y m  d n iu  z m a r l i 3  c z ło n k o w ie  r o d z i ­
n y ) . D n ia  6  b m , z m a r ły  a ż  3  o s o b y  z  s o ­
b ą  b l is k o  s p o k r e w n io n e , i to : ś p , J ó z e f  
K ło s , la t 7 9 , ż o n a  je g o  A n to n  ja , la t 6 7 ,  
o r a z je j b r a t L e o n G r a b a n , l ic z ą c y  8 1  

la t . —
W s z y s c y  t r o je o d d łu ż s z e g o  c z a s u  

c h o r o w a li , le c z  n ik t n ie  p r z y p u s z c z a ł, ż e  
B ó g  p o w o ła  d o  w ie c z n o ś c i w s z y s tk ic h  w  

je d n y m  d n iu .

Radjoprogram
N IE D Z IE L A , 2 5 lu te g o b r .

9 ,0 0  A u d y c ja  p o r a n n a , 1 0 .0 0  T r a n s m is ja N a ­

b o ż e ń s tw a z e L w o w a , 1 2 .1 5 P o r a n e k  m u z y c z n y  

z F i lh a r m o n j i W a rs z a w s k ie j , 1 4 .0 0 „ D z ia ła c z  

s p o łe c z n y  n a  w is i" , 1 4 ,2 0  P r z e g lą d  r y n k ó w  p r o ­

d u k tó w  r o ln y c h , 1 4 .3 5  „ C o ś d la  k a ż d e g o " 1 5 .0 0  

Z b y t in w e n ta r z a  r z e ź n e g o  w  ś w ie tle  n o w e j u s ta ­

w y , 1 5 .2 0  K o n c e r t w  w y k o n a n iu  z e s p o łu  H a lin y  

A d a m s k ie j- G r o s s m a n o w e j . 1 6  S łu c h o w is k o  d la  

d z ie c i s ta r s z y c h , 1 6 .3 0 K w a d r a n s s ły n n y c h a r ­

ty s tó w . 1 6 ,4 5  D o b ry  F a r o s z  —  k w a d r a n s  l i te ­

r a c k i. 1 7 ,0 0  P o g a d a n k a : „ C a ło r o c z n y p la n  

p r a c y g o s p o d y n i w ie js k ie j . 1 7 ,1 5 C o ta ń c z y  

i ś p ie w a  w ie ś  p o d w ile ń s k a . 1 8 ,0 0  S łu c h o w is k o  

p . t . „ S te fe k " , 1 8 ,3 0 M e lo d je z o p t . „ D z ie w -

c z ę  z  e k r a n u " . 1 9 ,4 5  P r z e g lą d  te a tr a ln y . 1 9 ,5 0  

M y ś l i w y b r a n e . 1 9 ,5 2 K o n c e r t m u z y k i le k ­

k ie j. 2 0 ,5 0 D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 1 ,0 0 P e r ły  

A d r ja ty k u —  f e lje to n . 2 1 ,1 5 N a w e s o łe j  

lw o w s k ie j f a łd . 2 2 ,1 5  W ia d o m o ś c i s p o r to w e  z e  

w s z y s tk ic h r o z g ło ś n i P , R . 2 2 ,1 5 M u z y k a ta ­

n e c z n a .

P O N IE D Z I A Ł E K , 2 6 . lu te g o  b r .

7 ,0 0 A u d y c ja p o r a n n a . 1 2 ,0 5 S ła w n e z e ­

s p o ły  ja z z o w e . 1 5 ,5 5  M u z y k a  s a lo n o w a  z p ły t .  

1 6 ,2 0 P ie ś n i w  w y k . C z e s ła w y  P e r e n s o n . —  

1 6 ,4 0  L e k c ja  ję z y k a f ra n c u s k ie g o  ( k u rs e le ­

m e n ta r n y ) , 1 6 ,5 5 U tw o ry n a k o n tr a b a s . —  

1 7 ,1 5 R e c ita l f o r te p ia n o w y . 1 7 ,5 0 S k r z y n k a  

p o c z to w a  r o ln ic z a . 1 8 ,0 0  O d c z y t . 1 8 ,2 0  M u z y ­

k a  le k k a  z k a w . G a s t r o n o m ja . 1 9 ,4 0 W ia d o ­

m o ś c i s p o r to w e . 1 9 ,4 7 D z ie n n ik  w ie c z o r n y .  

2 0 ,0 0 M y ś l i w y b r a n e . 2 0 ,0 2 K o n c e r t z c y k lu  

„ M u z y k a N ie p o d le g łe j P o ls k i" . 2 1 ,1 5 F e lje ­

to n : O g r o d y  z a s z y b ą . 2 1 ,5 0 M u z y k a le k k a .  

2 2 ,0 0  C o ś c ie k a w e g o  —  p ły ty . 2 2 ,2 0 M u z y k a  

ta n e c z n a z k a w . „ I ta l ia " .

Tajemnica Grobowca
POWiEść SENSACYJNA.

( Z  F R A N C U S K I E G O ) .

—  D o b r z e . M u s z ę  je d n a k  p r o s ić  p a n a  o  d z ia ­
ła n ie  w  s e k r e c ie , ż e b y  s ię  n ik t n ie  d o w ie d z ia ł .

—  B ą d ź  p a n  s p o k o jn y , w s z y s tk o  o d b ę d z ie  s ię  
p o  c ic h u .

—  P r o s z ę  —  o d e z w a ł s ię  z a w o ła n y  s łu ż ą c y  —  
z a p r o w a d ę  p a n a .

W y s z e d łs z y  z k a n to ru  s ę d z ia  ś le d c z y  z a t r z y ­
m a ł s ię  p r z y  g r o m a d c e  z ło ż o n e j z  k o m is a r z a , L e -  
te l l ie r a  i a g e n ta J o d o le ta , i o z n a jm ił im , ż e  h r a ­
b ie g o  n ie m a  w  h o te lu , z a te m  p r z e p r o w a d ą r e w i-  

z ję  w  j e g °  n u m e r z e .
S łu ż ą c y  z a p r o w a d z i ł n a c z e ln ik a p o l ic j i ś le d ­

c z e j i k o m is a r z a  d o  m ie s z k a n ia  n r . 5 3 , k tó r e  z a j ­
m o w a ł h r a b ia  S m o i ło r w .

O b a j p a n o w ie z r e w id o w a l i d o k ła d n ie c a łe  
m ie s z k a n ie  i w s z y s tk ie u b r a n ia , a le  n ig d z ie n ie  
z n a le z io n o  a n i n a jm n ie js z e j p la m k i k r w i.

A n i p a p ie r ó w , a n i b r o n i n ie  b y ło .
N a jś c iś le js z a  r e w iz ja  ż a d n y c h  n ie  d a ła  r e z u l ­

ta tó w , z a te m  s ę d z ia ś le d c z y  i k o m is a r z w r ó c il i  
d o  L e t te lie r a  i J o d o le ta .

N a c z e ln ik  s p o j r z a ł  n a  z e g a r e k  i r z e k ł:
—  S z ó s ta . N ig d y  tu  n ie  ja d a  o b ia d u . P r a w d o ­

p o d o b n ie b ę d z ie u B r e b a n ta . J o d o le t s ia d a j d o  
je d n e j z n a s z y c h k a r e te k  i je d ź  d o B r e b a n ta .  
f a m  d o w ie s z  s ię , c z y  n ie  z n a jd u je  s ię  ta k i a  ta k i  
r o s ja n in .

A g e n t o d d a li ł s ię .

S ę d z ia  ś le d c z y  w r a z z k - o m is a r z e m  u d a l i s ię  
d o  k a r e tk i , a b y  p i ln o w a ć  w e jś c ia .

P o  u p ły w ie  p r z e s z ło  g o d z in y  z ja w i ł s ię J o d o ­
le t z  d o b r ą  w ie ś c ią :

—  J e s t u  B r e b a n ta .
* * *

B y ło  t r z y  k w a d r a n s e  n a  ó s m ą .

W  s a l i , k tó r ą  c z y te ln ic y  n a s i ju ż  z n a ją , z n a j ­
d o w a l i s ię p r a w ie  w s z y s c y  m ło d z i lu d z ie z a p r o ­

s z e n i p r z e z  h r a b ie g o  S m o i ło w a . B r a k o w a ło  ty lk o  
M a u r y c e g o  i b a r o n a  P a s k a la  d e  L a n d i l ly .

W ’ w e s o łe j g a w ę d z ie  o  r ó ż n y c h  b ła h y c h  r z e ­

c z a c h , n ie b r a l i u d z ia łu  ty lk o  R o s ja n in  i O k ta -  
w ja , k tó r a z  u ś m ie c h e m  s łu c h a ła  k o m p le m e n tó w  
h r a b ie g o .

W  te m  d r z w i s ię  o tw o r z y ły  i w s z e d ł n a r e s z c ie  
M a u r y c y  z b a r o n e m  L a n d i l ly , p o p r z y w ita n iu  
k tó r y c h  z a s ie d li w s z y s c y  d o  s to łu .

O b ia d  p o d a n y  b y ł w  w ie lk ie j s a l i , r z ę s iś c ie  
o ś w ie t lo n e j .

P o d c z a s o b ia d u , o tw a r ły  s ię n a r a z  d r z w i o d  
s a l i i w s z e d ł p r z e z  n ie  k o m is a r z  d o  s p r a w  s ą d o ­
w y c h , w r a z  z  s ę d z ią  ś le d c z y m , L e te ll ie r ‘e m  i a g e n ­
ta m i .

N a ic h  w id o k  w s z y s tk ic h  b ie s a d n ik ó w  o g a r ­
n ę ło  o s łu p ie n ie .

M a u r y c y z b la d ł ja k  p łó tn o , z a c z ą ł d r ż e ć . . . .
B y ł p e w n y , ż e  ju ż  s ą  n a  je g o  t r o p ie .

Ż e z o s ta n ie  a r e s z to w a n y . W  p ie r w s z e j c h w il i  
c h c ia ł z b ie d z , a le  u c ie c z k a  b y ła  n ie m o ż l iw a , g d y ż  

a g e n c i o b s ta w i l i w s z y s tk ie  w y jś c ia .

W z ią ł w  r ę k ę  n ó ż , a ż e b y  z a to p ić  g o  w  s e r c u ,  
g d y b y  m ia ł b y ć  a r e s z to w a n y .

W  te j c h w i li w s ta ł h r a b ia b a r d z o  s p o k o jn ie  
i z a p y ta ł k o m is a r z a :

—  K to  p a n  je s te ś  i c z e g o  p a n  s o b ie  ż y c z y ?
—  J e s te m  k o m is a r z e m  d o  s p r a w  s ą d o w y c h  —  

o d p a r ł te n ż e  —  c h c ia łb y m  w ie d z ie ć , k to  z  p a n ó w  
je s t h r a b ią  S m o iło w e m ?

—  J a n im je s te m  —  o d p o w ie d z ia ł, h r a b ia  
I w a n .

K o m is a r z  p r z y s tą p i ł d o  n ie g o  i w y r z e k ł u r o ­
c z y ś c ie :

—  W  im ie n iu  p r a w a  a r e s z tu ję  p a n a .
Z  u s t w s z y s tk ic h  w y r w a ł s ię o k r z y k  p r z e r a ­

ż e n ia . T y lk o  M a u r y c y  p o c z u ł u lg ę , w y p u ś c i ł n ó ż  
z  r ę k i i o d e tc h n ą ł  g łę b o k o .

H r a b ia  z b la d ł .

—  J a  m a m  b y ć  a r e s z to w a n y ! —  z a w o ła ł —  
o s z a la łe ś p a n . J a k ie m  p r a w e m  m n ie p a n  a r e s z ­
tu je s z ?

—  M a m  r o z k a z  p r z y  s o b ie .
O  c ó ż  je s te m  o s k a r ż o n y ?  —  z a p y ta ł h r a b ia .

—  D o w ie s ię p a n  w k r ó tc e , k ie d y  p a n  u d a -  
je s z , ż e  n ie  w ie s z  o  n ic z e m .

—  N ie w ie m , p r z y s ię g a m  p a n u !

—  S ę d z ia  ś le d c z y  p a n u  p o w ie . C h o d ź m y . N a ­
p r z ó d  z a w ie z im y - p a n a  d o  a r e s z tu  w  p r e f e k tu r z e .

—  D o  a r e s z tu  w  p r e f e k tu r z e ! —  p o w tó r z y ł  
h r a b ia  z e  w s tr ę te m . —  J e s te m  p o s łu s z n y , a le  u s tę ­
p u ję  p r z e d  s i łą . W s ty d  i h a ń b a  s p a d n ą  n a  w a s ,  
z a  a r e s z to w a n ie  m n ie , n ie w in n e g o  c u d z o z ie m c a .

P o c z e m h r a b ia p o ż e g n a w s z y s ię  z g o ś ć m i  
s w o im i , w y s z e d ł z a g e n ta m i, k tó r z y  o d w ie ź l i g o  
d o  a r e s z tu .

W s z e d łs z y  d o  c h ło d n e j c e l i w ię z ie n n e j , h r a ­
b ia  z a p y ta ł d o z o r c y :

—  C z y  tu ta j n o c  p r z e p ę d z ę ?
N ie o d p o w ie d z ia n o  m u  i z o s ta w io n o samego.

Śledztwo.

N a c z e ln ik  p o l ic ji i k o m is a r z  n a ty c h m ia s t p o ­
je c h a l i d o  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o , k tó r y  n a  n ic h  o c z e ­
k iw a ł .

P o z d a n iu  s p r a w o z d a n ia , s ę d z ia ś le d c z y  z a -  
p y la j:

—  W z ię l iś c ie  p a n o w ie  a d r e s y  g o ś e i tego p r a ­
w d z iw e g o , c z y  f a łs z y w e g o  h r a b ie g o ?

—  N ie . A le  to  s ą  lu d z ie  z n a n i .

—  R e w id o w a n o  g p  p r z y  p a n a c h ?
—  la k !

—  C z y  z n a le z io n o  c o  w a ż n e g o ?

—  N ie  o tw ie r a l iś m y  je s z c z e  p u g i la r e s u , k tó r y  
m ą  o d e b r a n o  w r a z  z  p o r tm o n e tk ą  i z e g a r k ie m .

—  D a jc ie  p a p o w ie , p r z e jr z y m y , r a z e m .
Z a c z ę to  o g lą d a p  p u g i la re s . B y ł o n  s k ó r z a n y ,  

o k u ty  w  s r e b r o ;  z n a jd o w a ły  s ię  n a  n im  l i te r y  J . S .  
z  k o r o n ą  h r a b io w s k ą .

W e w n ą tr z z n a le z io n o p ię ć  ty s ię c y  f r a n k ó w  
f r a n c u s k ic h , t r o c h ę  p ie n ię d z y  r u s k ic h  i k lu c z .

K lu c z  te n , ja k  s tw ie r d z o n o , b y ł  o d  d r z w i g r o ­
b o w c a , w  k tó r y m  p o p e łn io n o  z b r o d n ię .
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C IE K A W E C Y F R Y D O T Y C Z Ą C E E M IG R A C JI.

W edług sp raw ozdań ruchu em ig racy jnego za łata ub ie­

g łe, w yjechało z P o lsk i procen tow o w ięcej P o laków , n iż in ­

nych narodow ości.

W r. 1927 z w oj. lw ow sk iego , w yjechało 14 .457 osób , 

w śród k tó rych by ło 7 .529 rzym sko-kato lików , czy li w ięcej 

n iż 50 proc., tym czasem em ig racja ru ska rep rezen tu je ty lko  

5 .035 osób , resz tę stanow ią inne w yznan ia . E m igracja z w oje ­

w ództw : b iało stockiego , stan isław ow sk iego , tarnopo lsk iego  

i w ołyńsk iego , n ie przedstaw ia się lep ie j. Jeżeli w eźm iem y  

pod uw agę, że zam ieszku je te w ojew ództw a oko ło 50 proc . 

P o laków  i oko ło 40 proc , ludności ru sk iej, to zauw ażym y, jak  

em ig rac ja ludności rdzenn ie po lsk iej jest szkod liw a ż punk tu  

w idzen ia narodow ego . w .

W eźm y dale j w ychodźctw o żydow sk ie . W  r, 1929 w yje ­

chało z P o lsk i 1 .900 żydów , a w tym  sam ym czasie przyby ło  

do naszego kraju oko ło 900 żydów . Jeżeli w eźm iem y pod  

uw agę przy rost ludności żydow sk ie j, w ynoszący oko ło 60 ty ­

sięcy roczn ie , to zrozum iem y groźbę zalew u żydow sk iego ...

N iebezp ieczeństw o zalew u żydow sk iego w zrosło bardzo  

pow ażn ie w  osta tn im  roku w  zw iązku z w alką H itlera przeciw  

żydom . N ie posiadam y dok ładnych cy£r z ostatn ich czasów , 

ale stanow czo tw ierdzić m ożna, że przyby ło do P o lsk i żydów  

w ięcej, an iże li ich w yjechało . I w te j sp raw ie jest nad czein  

pom yśleć.

V .’ S P R A W IE E M IG R A N T Ó W  D O  B R A Z Y L JI,

P O S IA D A JĄ C Y C H W S P Ó L N E  W E Z W A N IA .

E m igranci, posiadający w spó lne w ezw an ie z innym i krew ­

nym i, k tó rzy jednocześn ie m e m ogą w yjechać do B razy lji z w aż-

nych przyczyn , w inn i w ezw anie to czy li affidav it, przesłać do  

C en tra li S yndykatu E m igracyjnego w W arszaw ie (N iecała 7) 

w  celu zrob ien ia odpow iedn iego zastrzeżen ia w  K onsu lac ie B ra­

zy lijsk im . Z astrzeżen ie upraw nia pozostałych w  kra ju krew nych  

oo uzyskan ia w izy w term in ie 3— 4 tygodn i od daty w ydan ia  

w izy brazy lijsk ie j po poprzedn im  krew nym .

Z aznacza się, że om aw iane zastrzeżen ie o trzym ać m ogą oso ­

by , posiadające affidav ity , w ystaw ione po dn . 25 w rześn ia 1933  

roku , k tó re is to tn ie z w ażnych przyczyn n ie m ogły w spó ln ie  

odbyć podróży do B razy lji.

E m igranci, k tó rzy posiadają w spó lny affidav it i zam ierza ­

ją w yjechać do B razy lji po up ływ ie 4 tyg . lub późnie j od daty  

w yjazdu krew nych , figu ru jących na w spó lnem  w ezw an iu , w inn i 

się um ów ić z krew nym i, aby ci, n iezw łoczn ie po przybyciu do  

B razy lji, w ezw an ie odesła li do P o lsk i d la w ykorzystan ia przez  

pozosta łych członków  rodziny .

yyA żN E D L A  E M IG R A N T Ó W  D O  S T A N Ó W

Z JE D N . A M . P Ó Ł N .

S yndykat E m igracy jny podaje do w iadom ości, że K onsu la t 

A m erykańsk i w  dalszym  ciągu  w ym aga od  em ig ran tów , ub iegają­

cych się o w jazd do S tanów  Z jedn. gw arancy j, nadesłanych z  

A m eryk i i stw ierdzających stan m ajątkow y osób w zyw ających .

Jako gw arancje służą; zaśw iadczen ie od pracodaw cy , —  

stw ierdzające w ysokość zarobków  oraz zaśw iadczen ie z banków , 

podające w ysokość złożonych w kładów .

E m igranci, k tó rzy n ie posiadają tych gw arancy j i k tó rzy  

m ają w iadom ość od krew nych , że te zaśw iadczen ia n ie zostały  

jeszcze nadesłane do K onsu latu A m erykańsk iego bezw zg lędn ie  

n ie pow inn i przyjeżdżać do K onsu la tu A m erykańsk iego w te r­

m in ie w yznaczonym  na karc ie w stępu , gdyż w izy n ie o trzym ają, 

m uszą natom iast n iezw łoczn ie skom unikow ać się z krew nym i 

w  sp raw ie rych łego nadesłan ia gw arancy j, a następn ie zw rócić  

się do najb liższego b iura S yndykatu E m igracy jnego w  celu na ­

p isan ia podan ia do  K onsu la tu  o now ą kartę w stępu .

Jednocześn ie S yndykat przypom ina, że ceny kart okrę to ­

w ych do S tanów Z jedn. u leg ły podw yższen iu . O oecn ie karta  

okrę tow a 3-c ie j k lasy do N ew  W torku kosztu je z W arszaw y do i. 

am . 125 , z innych  m iast P o lsk i do i. 128 , E m igranci po lscy  ponad ­

to p łacą , jak do tychczas, podatek  pog łów ny  „head tax , w ynoszą ­

cy do i. 8 .

P R Z E S U N IĘ C 1E T E R M IN U T R A N SP O R T U N A  

K O L O N JE  „M A R Q U E Z D E  A B R A N T E S  

W  B R A Z Y L JI.

S yndykat E m igracy jny kom uniku je, że został przesun ię ty  

transpo rt osadn ików  na ko lon ję „M arquez de A bran tes w  P ara ­

n ie , k tó ry m iał odejść z W arszaw y dn ia 31 styczn ia . T ransport 

ten w yruszy z W arszaw y dn ia 17 lu tego br., z M arsy lji zaś dn ia  

20 lu tego br. R odziny osadnicze, zam ierza jące w yjechać na tę  

ko lon ję , w inny jaknajrych lej zw rócić się do S yndykatu E m igra ­

cy jnego , (C en tra la w  W arszaw ue, N iecała 7) w  celu o trzym an ia  

w yczerpu jących w skazów ek i pom ocy przy w yrob ien iu doku ­

m entów podróży .

D A L S Z E T R A N SP O R T Y  O S A D N IK Ó W  D O

E S P IR IT O  S A N T O .

P o w yjeździe transpo rtu  w  dn iu 27 styczn ia br., będzie fo r­

m ow any drug i transpo rt osadn ików na ko lon ję „O rzeł B iały  

(A ugu ia B ranca) w  stan ie E sp irito S an to w  B razy lji. T ransport 

ten w yjedzie dn ia 3 m arca . In fo rm acy j udziela T -w o K olon iza- 

cy jne w  W arszaw ie , K opern ika 30 oraz przygo tow uje do drog i 

S yndyk at E m igracy jny w W arszaw ie (N iecała 7) i w szystk ie  

jego oddzia ły prow incjonalne ,

K T O  M O Ż E W Y JE C H A Ć  D O  A R G E N T Y N Y ?

S yndykat E m igracy jny podaje do w iadom ości, że zgodn ie  

z is tn ie jącem i przep isam i em ig racy jnem i, do A rgen tyny w yjeż­

dżać m ogą następu jące katego rje em ig ran tów ;

1) osoby , posiadające w ezw an ia czy li „perm iso de desam - 

barco“ , w ystaw ione w A rgen tyn ie , przez krew nych lub znajo ­

m ych ,

2) reem ig ranci, posiadający argen tyńsk i dow ód tożsam ości 

(cedu ła de iden tidad ),

3) rodziny ro ln icze , udające się na osadn ic tw o i posiadają ­

ce poza op ła tą kosztów przejazdu 1 .500 argen t, peso pap ie­

row ych .

K arta okrętow a do A rgen tyny kosztu je zł. 950 od osoby , 

ponad la t 10 , N orm alna w iza argen tyńska w ynosi zł. 305 ,60 , 

u lgow a zł. 43 ,70 ,

W yczerpu jących in fo rm acy j oraz pom ocy w  w yrob ien iu do ­

kum en tów w yjazdow ych udziela zupełnie bezp ła tn ie C en trala  

S yndykatu E m igracy jnego w W arszaw ie (N iecała 7) oraz O d ­

dzia ły i A gen tu ry S yndykatu na prow incji, jak rów n ież kores ­

pondenci S yndykatu , urzędu jący w  w ielu urzędach gm innych,

W Y JA Z D Y  D O  U R U G W A JU .
S yndykat E m igracy jny zaw iadam ia , że do U rugw aju vzy- 

jeżdżać m ogą posiadacze im iennych w ezw ań czy li aff’dav itow , 

w ystaw ionych w  U rugw aju przez krew nych . P ozatem  do U rug ­

w aju m ogą pow rócić reem ig ranci, k tó rzy przyby li do P o lsk i na  

czasow y poby t, o ile posiadają urugw ajsk ie św iadectw o tożsa­

m ości i urugw ajsk ie św iadectw o m orainosci. B ez atfidav itow do  

U rugw aju w yjeżdżać n ie m ożna,

K arta okrętow a do U rugw aju kosztu je zł. 950 od osoby  

ponad la t 10 .

P osiadacze w ezw ań w inn i zw rócić się do S yndykatu E m i­

gracy jnego (C en tra la w  W arszaw ie, u l. N iecała 7) celem  o trzy ­

m ania w skazów ek oraz pom ocy w  załatw ien iu fo rm alności w y­

jazdow ych .

E M IG R A C JA  D O  K U B Y  I M E K S Y K U .

W  uzupełn ien iu sw ego kom un ikatu S yndykat E m igracy jny  

zaznacza , iż em ig ranci przygo tow an i do podróży do K uby i do  

M eksyku w inn i bezw arunkow o w yjechać najb liższym transpo r­

tem , odchod zącym  z W arszaw y dn ia 13-go lu tego br.

W edług o trzym anych w iadom ości, m eksykańska im ig racy j- 

na ustaw a m a u lec zm ian ie i w zw iązku z tem m ają nastąp ić  

w ielk ie ogran iczen ia em igracy jne d la obyw ate li poszczegó lnych  

kra jów . P raw dopodobn ie w yjazd obyw ate li po lsk ich do K uby  

i do M eksyku będzie zupełn ie zab ron iony .

P osiadacze w ezw ań z K uby i M eksyku w inn i w e w łasnym  

in teresie jaknajrych le j zw rócić się do C en trali S yndykatu E m i­

gracy jnego w  W arszaw ie (N iecała 7) lub do oddzia łu czy też  

agen tu ry S yndykatu na prow incji w celu zała tw ienia fo rm al­

ności w yjazdow ych .

P R Z E S Y Ł K I L IS T O W E W Ł A D Z , U R Z Ę D Ó W

1  IN S T Y T U C Y J K O Ś C IE L N Y C H .

W  okó ln iku N r. 3 z 10 styczn ia 1934 r. w yjaśn iło M in . S pr. 

W ew n. pod leg łym  w ładzom , że w ładze i urzędy koście lne m ogą  

bez op łaty pocztow ej nadaw ć przesy łk i pocztow e ty lko w tedy , 

gdy odpow iadają na w ezw ania w ładz państw ow ych i sam orzą­

dow ych w poruczonym zak resie dzia łan ia, lub w w ykonan iu  

ustaw ow ego obow iązku . W szystk ie inne przesy łk i w inny być  

op łacane norm alnem i znaczkam i.

N O W Y  P O D Z IA Ł  P A Ń S T W A  N A  P . K . U .

M inisterstw o S pr. W ew n. przesłało  pod leg łym  w ładzom  przy  

p iśm ie okó lnem  z dn ia 16 . I. br. N r. W ojsk . A/7/1, now y podzia ł 

P aństw a na P ow iatow e K om endy U zupełn ień . C ały obszar P ań ­

stw a został obecn ie podzielony na 125 P . K . U .

P R Z E S U N IĘ C IE  N A  R O K  1954 T E R M IN U  D O

S K Ł A D A N IA  Z E Z N A Ń O  D O C H O D Z IE .

S tosow nie do rozporządzen ia M in . S karbu z dnia 3 . I. 

1954 r. (D z. U st. N r. 3 , poz. 13) te rm in do sk ładan ia przez  

osoby fizyczne i spadk i w aku jące (n ieob jęte) zeznań o do- 

chcdzie w yznaczony w  art. 50 ustaw y z 1925 r. o państw o ­

w ym  podatku  dochodow ym  zosta ł przesun ię ty na rok podat­

kow y 1954 z dn ia 1 m arca na 1 m aja 1934 r.

Ł . O . P . P . S T O W A R Z Y SZ E N IE M W Y Ż S Z E J  

U Ż Y T E C Z N O Ś C I.

• L iga O brony P ow ietrznej i P rzeciw gazow ej została rozpo ­

rządzen iem  R ady M inistrów  z dn ia 20 . I. 1934 r, (D z. U , N r. 11  

poz. 90) uznana za stow arzyszen ie w yższej uży teczności. N ada ­

ny przez R adę M inistrów  L idze O brony sta tu t zosta ł og łoszony  

w M onito rze P o lsk im .

Z adan iem stow arzyszen ia L O P P jest w edług rozporządze­

n ia , zgodn ie z w ytycznem i w ładz państw ow ych : a) pop ieran ie  

rozw oju po lsk iego lo tn ictw a w e w szystk ich jego dziedzinach ; 

b) przygo tow an ie ludności cyw ilnej do obrony przeciw lo tn iczej  

i przeciw gazow ej.

P O M O C D L A L O PP . Z E S T R O N Y P A Ń S T W A

I S A M O R Z Ą D U .

W  pow yższej sp raw ie w ydał P . M inister S praw W ew n. 

zarządzen ie z dn ia 22 . X II. 1933 r. o następu jące j treśc i -

L iga O brony P ow ietrznej i P rzeciw gazow ej, w spó łp racu ­

jąca śc iśle z w ładzam i państw ow em i, a w p ierw szym rzędzie  

z w ładzam i adm in istrac ji ogó lnej nad przygo tow an iem o . p . 1 . 

b iernej w nętrza kraju , przy ję ła na sieb ie szereg zobow iązań , 

k tó rych w ykonan ie po łączone jest ze znacznem i kosztam i

D latego też Z arząd G łów ny L . O . P . P „ dążąc do zdobycia  

na cele obrony  przeciw  lo tn iczo -gazow ej stałych dochodów  przez  

zw iększen ie ilośc i członków oraz uzyskan ie pew nych dodatko ­

w ych w pływ ów , pow in ien w sw o je j akcji napo tkać na jaknaj- 

szersze poparc ie ze strony w ładz państw ow ych w gran icach ,

obrazie szczegó ln ie p ięknym i bogatym w osob liw ości przy ro ­

dy , gdzie je j ochrona n ie m oże ogran iczać się do poszczegó l­

nych przedm io tów , lecz pow inna obejm ow ać ich skup ien ia na  

pew nym  obszarze .

Z w ierzchn i nadzór nad ochroną przy rody należy do m in i­

stra W . R . i O . P ., k tó ry ustanaw ia konserw ato rów przy rody , 

oraz pow ołu je państw ow ą radę przyrody i d la pew nych obsza­

rów kraju , kom ite ty ochrony przy rody.

O B S A D Z A N IE  D R Ó G  D R Z E W A M I  P R Z E Z  Z W IĄ ­

Z E K  S T R Z E L E C K I.

Z w iązek S trze leck i, jako organ izac ja skup ia jąca w sw ych  

szeregach m . in . rów n ież liczne rzesze m łodzieży w iejsk ie j, 

przystąp ił do u jęc ia w  ram y organ izacy jne sam orzu tn ie do tych ­

czas w łon ie poszczegó lnych oddzia łów Z w iązku prow adzonej 

akcji obsadzan ia dróg pub licznych drzew am i. P lanow ą tą ak ­

cją zam ierzoną na k ilka la t m ają być ob jęte przedew szystk iem  

drog i w iodące do m ogił po leg łych w  osta tn ich w alkach o N ie-- 

pod leg łość , oraz sz lak i h isto ryczne.

In icjatyw a ta m oże dać jaknajlepsze w ynik i z punk tu  

w idzen ia uzdrow otn ien ia i up iększen ia kra ju .

W  zw iązku z pow yższem  M inisterstw o S praw W ew ­

nętrznych w  p iśm ie z dn ia 25 . 1 . 34 r. prosi p . p . W ojew odów  o  

zain teresow an ie się tą sp raw ą, okazan ie najdale j idącego po ­

parcia , oraz zalecen ie zw iązkom sam orządu te ry  to r  ja lnego na  

pod leg łym  im teren ie udzielan ia om aw ianej akcji Z w iązku  

S trze leck iego pom ocy w fo rm ie finansow ej, bądź w natu rze  

przez dostarczan ie drzew ek .

oczyw iście , is tn iejących m ożliw ości natu ry praw nej, jak i orga ­

n izacy jno -techn icznej.

3 . O m aw iana akcja zm ierza , m iędzy innem i do pozyskan ia  

jako członków L , O . P . P ., zw iązków sam orządow ych (gm in  

m iejsk ich i w iejsk ich , pow iatow ych zw iązków sam orządow ych), 

kas kom unalnych , przedsięb io rstw sam orządow ych , zakładów  

przem ysłow ych, organ izacy j (stow arzyszeń ) w szelk iego rodzaju , 

korporacy j, zw iązków , zaw odów w olnych i t. p .

In sty tuc je , zak łady , organ izac je  i t. p . op łacałyby  norm alną  

sk ładkę członko w ską, czy li 6 zł. roczn ie , z tą jedyn ie różn icą , 

że sk ładka by łaby pob ierana za cały rok zgóry .

4 . N iezależn ie od pow yższego , do pow iększenia funduszów  

L ig i w  dużym  stopn iu m ogą przyczyn ić się następu jące w pływ y , 

jak ie należa łoby propagow ać  przy zachow an iu zasad n iże j przy ­

toczonych:

a) w pływ y ze znaczków  L . O . P . P . w  w ysokości od 50 gr. 

do 1 zło tego , nak lejanych przez peten tów  na podan iach o odro ­

czen ie służby w ojskow ej,

b) w pływ y ze znaczków  L . O . P . P . w  w ysokości od 5 gr. 

do 20 gr. nak le janych przez dostaw ców  państw ow ych , sam orzą ­

dow ych i t. p . przy likw idacji rachunków ,

c) w pływ y z opodatkow an ia zaśw iadczeń na zn iżk i ko le ­

jow e w  uzdrow iskach i m iejscow ościach k lim atycznych w czasie  

sezonów  zim ow ych i le tn ich ,

d) w pływ y  z opodatkow an ia m areczkam i od 50 gr. do 1 zł., 

pozw oleń na broń kró tką i m yśliw ską .

D ocen ia jąc w ażność zadań L . O . P . P . na rzecz obrony  

przeciw lo tn iczo -gazow ej P aństw a, proszę P ana W ojew odę (P a ­

na K om isarza R ządu m . st W arszaw y) o :

a) w yw arcie odpow iedn iego  w pływ u za pośrednictw em  w ła- 

snem i pow iatow ych w ładz adm in istrac ji ogó lnej na zarządy  

m iejsk ie i w iejsk ie i t, d ., by jak najliczn ie j zap isyw ały się na

członków  L . O . P . P , w  m yśl pow yższych zasad ,

b) w ydan ie dalszego zarządzen ia pow iatow ym  w ładzom  ad ­

m in istracji ogó lnej w  k ierunku rozpoczęcia akcji w yżej w ym ie- 

‘ n ionej w  pp . a  —  d po uprzedn iem  porozum ien iu się z lokalnem i 

' w ładzam i L . O . P . P ., a to celem  uzyskan ia odpow iedn iej ilo ści 

om aw ianych znaczków , jak rów n ież om ów ien ia sposobów  przele­

w ania do L . O . P . P . uzysk iw anych funduszów (zasad rozra ­

chunków ).

N adm ien iam  przy tem , że pow yższa akcja m oże być prow a­

dzona w yłączn ie w fo rm ie propozycy j dobrow olnego nabyw a­

n ia znaczków  w  dow olnej w artośc i, k tóre to znaczk i (m areczk i) 

pow inny być kasow ane przez sam ych nabyw ców (peten tów  

zain teresow anych) w łasnoręcznem i ich podp isam i lub przek re­

ślen iem .

N ie w olno abso lu tn ie przy  ^zg łaszan iu pow yższej propozy ­

cji w spom inać o ew en tualnej zależności w yniku sp raw y od na ­

bycia m areczek , jak rów n ież n ie w olno w yw ierać specjalnego  

nacisku w  tym  k ierunku .
T em  n iem nie j jednak należy , jaknajszerzej propagow ać 

dobrow olne opodatkow an ie się przy zała tw ian iu w yszczegó ln io ­

nych sp raw z tem , że opodatkow an ie to m oże być przep row a­

dzone w yłączn ie w fo rm ie nabyw an ia m areczek , a n ie w inny  

sposób .

U S T A W A  O  O C H R O N IE  P R Z Y R O D Y .

R ada M inistrów uchw aliła projek t ustaw y o ochron ie  

przy rody. P ro jek t ten jest w ykonan iem  rezo lucy j S ejm u i S e ­

natu z roku 1931 i 1932 , w zyw ających rząd do opracow an ia  

podobnej ustaw y .

W  ustaw odaw stw ie po lsk iem prob lem ochrony przy rody  

uw zg lędn iony by ł ty lko fragm en taryczn ie w  szeregu ustaw  spe ­

cja lnych .

P ro jek t now ej ustaw y przew idu je , że ochron ie pod legają  

tw ory przy rody , jak : ziem ia, je j ukszta łtow an ie i fo rm acje , ja ­

sk in ie, w ody sto jące , w odospady , brzeg i tych w ód , zw ierzęta , 

ro śliny , m inerały i skam ien ia ło śc i, k tó rych zachow an ie leży  

w in teresie pub licznym  ze w zględów  naukow ych , este tycznych ,  

h isto rycznych , pam iątkow ych lub też ze w zględu na sw o iste  

cechy krajob razu .

M iędzy w ielom a przep isam i, Jc tó re regu lu ją sposób w yko ­

nyw an ia ochrony przy rody i zasady nadzoru państw ow ego  

pro jek t ustaw y przew idu je , że R ada M inistrów m oże sw em  

rozporządzen iem  u tw orzyć park narodow y w oko licach o kra j-
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R ad a M in istró w u ch w aliła p ro jek t u staw y p rzec iw p o ża ­

ro w ej, k tó ry u jed n o stajn ia d o ty ch czaso w e p rzep isy p o żaro w e. 

U staw a ta p rzew id u je m . in . p rzy m u so w e zajm ow an ie środ k ó w  

p rzew o zo w y ch , o raz św iad czen ia o so b is te d la w alk i z p o żarem . 

Ś w iad czen ia m aite rja ln e b ęd ą zw racan e w ed łu g n o rm , u sta lo ­

n y ch w  ro zp o rząd zen iu w y k on aw czem .

C zło n k o w ie straży p o żarn y ch w  czasie w yk on yw ania sw ej 

p racy k o rzy stać b ęd ą z u p raw n ień u rzęd n ik ó w p ań stw o w y ch . 

R ó w n ież b ęd ą o n i u b ezp ieczen i p rzez g m in ę . Jeśli zaś b ęd ą o n i 

cz ło n k am i p ry w atn e j straży p o żarn e j, to u b ezp ieczać ich b ę­

d zie zak ład , u trzy m u jący tę straż .

S A M O R Z Ą D Y  T R A C Ą  5  M I L J O N Ó W  W S K U T E K  

R E F O R M Y  U P O S A Ż E Ń  U R Z Ę D N I C Z Y C H .

C e n t r a l n e  o r g a n i z a c j e  s a m o r z ą d o w e  w y s t ą p i ł y  d o  M i ­

n i s t r a  S k a r b u  z  m e m o r j a ł e m  w  s p r a w i e  u s z c z u p l e n i a  d o ­

c h o d ó w  s a m o r z ą d u  t e r y t o r j a l n e g o  p r z e z  s k a s o w a n i e  p a ń ­

s t w o w e g o  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  o d  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń ­

s t w o w y c h . R e f o r m a  u p o s a ż e ń  u r z ę d n i c z y c h  z w o l n i ł a  o d  p o ­

d a t k u  d o c h o d o w e g o  u p o s a ż e n i a  e m e r y t a l n e , z a s i ł k i i  n a g r o ­

d y  p i e n i ę ż n e ,  w y p ł a c a n e  p r z e z  S k a r b  P a ń s t w a . D l a  S k a r b u  

P a ń s t w a  z m i a n a  t a  n i e  m a  ż a d n e g o  z n a c z e n i a , n a t o m i a s t  

s a m o r z ą d y  p o z b a w i a  o n a  z n a c z n y c h  d o c h o d ó w .

N a  m o c y  u s t a w y  o  t y m c z a s o w e m  u r e g u l o w a n i u  f i n a n s ó w  

k o m u n a l n y c h  s a m o r z ą d  t e r y t o r j a l n y  u c z e s t n i c z y  w e  w p ł y ­

w a c h  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o . W s k u t e k  s p a d k u  

w p ł y w ó w  z  t y t u ł u  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  s p o ­

w o d o w a n e g o r e f o r m ą u p o s a ż e ń u r z ę d n i c z y c h , n a s t ą p i  

z m n i e j s z e n i e  d o c h o d ó w  s a m o r z ą d u  t e r y t o r j a l n e g o . W e d ł u g  

p r o w i z o r y c z n y c h  o b l i c z e ń  z m n i e j s z e n i e  t o  w y n i e s i e  o k o ł o  

5  m i l j o n ó w  z ł o t y c h  r o c z n i e .

W Y C O F Y W A N I E  B A N K N O T Ó W  2 0 - Z Ł O T O W .

Z d n iem  2 . I. b r. p rzy stąp i! B an k P o lsk i d o w y co fy w a- 

n ia z o b ieg u b ile tó w  b an k o w y ch 2 0 -z ło to w y ch d rug ie j em i­

sji z d atą 1 m arca 1 9 2 6 r. i 1 w rześn ia 1 9 2 9 r. B ile ty te b ę ­

d ą p raw n y m  śro d k iem  p ła tn iczy m  d o  d n ia 3 0 czerw ca 1 9 5 4 r. 

P o u p ły w ie teg o te rm in u tracą ch arak ter p raw n eg o środ k a  

p ła tn iczeg o .

O d d n ia 1 lip ca 1 9 3 4 r. d o d n ia 3 0 czerw ca 1 9 3 5 r. b i­

le ty w sp o m n ian e b ęd ą w y m ien ian e p rzez w szy stk ie o d d zia ­

ły B an k u P o lsk ieg o o raz p o lsk ie k asy rządo w e w  G d ańsk u , 

p o czy n a jąc zaś o d 1 lip ca 1 9 3 5 r?  d o 3 0 czerw ca 1 9 3 9 r. ty lk o  

p rzez sk arb iec em isy jn y B an k u P o lsk ieg o w W arszaw ie .

P o 3 0 czerw ca 1 9 3 9 r. o b o w iązek w y m ian y ty ch b an k ­

n o tó w 7 u sta je .

N A J W I Ę C E J  K O B I E T  P R A C U J Ą C Y C H  L I C Z Y

P O L S K A .

In sty tu t S ta ty sty czn y w  Z u ry ch u o g ło sił d an e d o ty czą ­

ce p racy zaw o d o w ’e j k o b iet.

Z e sta ty sty k i te j w y n ik a , że n a p ierw szem  m iejscu p o d  

w zg lęd em  p ro cen to w y m  sto i P o lsk a , g d y ż liczy 6 m iljo n ó w  

p racu jący ch zaw o d o w o k o b ie t, co stano w i 4 5 % o g ó łu żeń ­

sk iej lu d n o śc i k ra ju .

Z k o le i id z ie F ran c ja z 4 2 % , F in lan d ja z 5 7 % . N iem cy  

z 3 6 % , S zw ajcarja  z 3 1 % . W ło ch y  z 2 7 % , W ęg ry  z 2 6 % , A n - 

g lja z 2 5 %  i H iszp an ja z 9 % .

N A S Z  W Y W Ó Z  Z B Ó Ż  W  R . 1 9 3 2 / 3 3 .

T y g . „P o lsk a G o sp o d arcza* * p o d a  je o b liczen ia w y w o zu  

zb ó ż za zw ro tem  c ła w g o sp o d arczy m  ro k u 1 9 3 2 /3 3 . O k a ­

zu je się , że w y w ieźliśm y w ty m o k resie 2 .7 0 0 .0 0 0 q ży ta, 

czy li p raw ie trzy k ro tn ie w ięcej, n iż w u b ieg ły m o k resie  

1 9 3 1 /3 2 , jeden  i p ó ł m iljo n a  q  jęczm ien ia , 1 0 0 .0 0 0 q  o w 7sa o raz  

2 8 .0 0 0 q  m ąk i. P rem je w y w o zo w e, w y p łaco n e w  ro k u g o sp . 

1 9 3 2 /3 3 w y n io sły 2 1 .6 0 0 .0 0 0 z ł, czy li p rzy sz ło o 1 0 m iljo n ó w 7 

w ięcej, n iż w  o k resie u b ieg ły m  1 9 3 1 /3 2 .

W y w ó z ży ta b y ł k iero w an y  w  2 4 p ro c, d o  D an ji, w  2 0 %  

d o P o rtu g a lji, ró w n ież w 7 2 0 %  d o B elg ji, p o za tem  m n iejsze  

ilo śc i sz ły d o E sto n ji, N iem iec i in n y ch k rajó w . Jęczm ień  

szed ł g łó w n ie d o B elg ji, b o  5 4 % , p o za tem  m n iejsze ilo ści d o  

N iem iec , H o lan d ji itp . O w ies k iero w ’an y b y ł d o A n g lji, 

B elg ji, D an ji, F in lan d ji, H o lan d ji itp .

L I C Z B A  P O Ż A R Ó W  S I Ę  Z M N I E J S Z A .

W ed łu g ty m czaso w y ch o b liczeń P o w szech n eg o Z a­

k ład u U b ezp ieczeń W zajem n y ch zan o to w an o n a te ren ie  

P o lsk i (z w y łączen iem  m . st. W arszaw y , P o zn ań sk ieg o , P o ­

m o rsk ieg o i Ś ląsk a) w  r. 1 9 3 3 o g ó łem  1 4 .9 9 6 p o żaró w 7 , p rzy  

k tó ry ch p ło n ę ło 2 5 .2 0 0 n ieru ch o m o ści. W  sto su n k u d o liczb  

z r. 1 9 5 2 —  1 6 .35 8 p o żaró w  i 2 7 .0 7 2 p ło nący ch n ieru ch o m o ­

śc i —  liczb a p o żaró w 7 zm n iejszy ła się o 8 % , a liczb a p ło n ą ­

cy ch n ieru ch o m o ści o  7 % , w  p o ró w n an iu  zaś z r. 1 9 5 1 (2 0 .2 2 2  

p o żaró w i 3 5 .9 5 0 n ieru ch o m o śc i) sp ad ek liczb y p o żaró w 7 

i p ło n ący ch n ieru ch o m o ści jest jeszcze w ięk szy i w y no si 

2 6 w zg l. 5 0 % .

W śró d 1 5 w o jew ó d ztw , o b ję ty ch p o w y ższem sp raw o ­

zd an iem , ty lk o jed n o , m ian o w ic ie w 7o j. łó d zk ie w y k azu je  

w p o ró w n an iu z r. 1 9 5 2 w 7zro st zaró w n o liczb y p o żarów *  

o p raw ie 5 0 0 jak i liczb y p ło nący ch n ieru ch o m o ści o p o n ad  

5 0 0 - W  w o jew ód ztw ach lu b e lsk iem  i n o w og ró dzk iem  liczb a  

p o żaró w  w ’p raw d zie się zm nie jszy ła , a le liczb a p ło n ący ch  

n ieru ch o m o ści n ieco w zro sła , w p ierw szem  o 1 8 0 , w d ru -  

g iem  o 6 6 , n ato m iast w  in n y ch w o jew ó d ztw ach sp ad ek  liczb  

d o ty czy zaró w n o p o żaró w , jak i p ło n ący ch n ieru ch o m o śc i.

W ę g i e l P o l s k i w  A n g l j i i a n g i e l s k i  w  P o l s e e
Im p o rt w ęg la  p o lsk ieg o  d o  A n g lji, k tó ry  

m iał m iejsce o statn io , m im o iż o b ejm o w ał 
n iezn aczn e tran sp o rty  i o g ran icza ł się  d o  sp o ­
rad y czn y ch  w y p adk ó w  zap o trzeb o w an ia p e ­
w n eg o  g atu n k u  w ęg la , w y w o łał o b u rzen ie n ie  
ty lk o  sfe r g o sp o d arczy ch an g ie lsk ich , a le ró ­
w n ież  p ro testy  sp o łeczeń stw a , zan iep o k o jen ie  
o p in ji p u b liczn e j, o strą k am p an ję p raso w ą, 
a  n aw et d łu ższą d y sk u sję w  Izb ie G m in . P o d  
n ac isk iem „v o x p o p u li“ w ładze p o rto w e  
w  L o n d y n ie w y szu k ały n aw et jak ieś sta re  
p rzep isy , za  p o m o cą  k tó ry ch  staran o  się  u tru ­
d n ić  w y ład u n ek  w ęg la  p o lsk ieg o . —  Ż y w a re ­
ak c ja  sp o łeczeń stw a an g ie lsk ieg o  n a  w szelk ie  
n iek orzy stn e  czy też n aw et ab su rd a ln e , jak  
tw ierd zą A n g licy , o b jaw y  w  h an d lu  zag ran i­
czn y m k ra ju d o w o d zi w y so k ieg o p o zio m u  
zn a jo m o ści zag ad n ień ek o n o m iczn y ch o raz  
za in te reso w an ia  się n iem i ze stro n y  szero k ich  
k ó ł sp o łeczeń stw a . P o d n ac isk iem  o p in ji p u ­
b liczn e j rząd o raz w ładze  zm u szo n e są rea ­
g o w ać i w  m iarę m o żliw o śc i u su w ać o b jaw y  
n iek o rzy stn e d la in teresó w g o sp o d arczy ch  
k ra ju .

U  n as ty m czasem , m im o , iż fak t im p o rtu  
o b ceg o w ęg la jest ró w n ież an o rm aln y , jak  
w  A n g lji i tak  sam o , o  ile  n ie  w ięce j, szk o d li­
w y d la n aszy ch in te resó w g o sp o d arczy ch ,  
p rzech o d z i się n ad te rn ju ż o d k ilku la t d o  
p o rząd k u  d zien n eg o .

Im p o rt w ęg la  an g ie lsk ieg o  d o  P o lsk i w y ­
n o sił w  1 9 3 2 ro k u  7 4 .1 8 1 to n , a  w  1 9 3 5 ro k u  —  
9 2 .0 7 6 to n . Im p o rt ten k ieru je się zasad n i­
czo d o G d ań sk a , n ie m n iej jed n ak , jak p o ­
w szech n ie w iado m o , p o w ażn e ilo śc i w ęg la  
an g ie lsk ieg o , ro zch o d zą  się ró w n ież  p o  ca łem  
P o m orzu , d o cie ra jąc aż d o T o ru n ia i B y d g o ­
szczy .

Im p o rt w ęg la an g ie lsk ieg o n a P o m o rze  
jest p rzed ew szy stk iem  w y n ik iem  zb y t w y so ­
k ich cen w ęg la  p o lsk ieg o n a tu te jszym  te re ­
n ie , sp o w od o w an y ch n ad m iern em i k o sz tam i 
p rzew o zu k o le jo w eg o . S p raw a o b n iżen ia ta ­
ry f k o le jo w y ch n a  p rzew ó z  w ęg la  d la P o m o ­
rza (co w y ru g o w ało b y ró w n o cześn ie im p o rt 
w ęg la an g ie lsk ieg o ), stan o w i ju ż o d szereg u  
la t n ajw ażn ie jszy  i zaw sze ak tu aln y  p o stu la t 
sfe r g o sp o d arczy ch P o m o rza, k tó ry d o ty ch ­
czas m im o liczn y ch i u siln y ch zab ieg ó w  tak  
ze stro n y Izb y P rzem y sło w o -H an d lo w ej, jak  
i b ran żo w y ch o rg an izacy j g o sp o d arczy ch n ie  
zo sta ł p rzez czy n n ik i k o m p eten tn e u w zg lę ­
d n io n y .

W  ro k u u b ieg ły m o b n iżo n o ta ry fę n a  
p rzew ó z w ęg la d la K resó w  W sch o d n ich  o raz  
d la M ało p o lsk i W sch o d n ie j, o k ręg ó w  b ard zo  
słab o u p rzem y sło w io n y ch , p o m in ię to n ato ­
m iast p rzy p o w y ższej re fo rm ie ta ry f P o m o ­
rze , m im o że w zg lęd y g o sp o d arcze p rzem a ­
w iają  racze j za  u lg am i d la tu te jszeg o  o k ręg u  
b ard z ie j u p rzem y sło w io n eg o i zm u szo n eg o  
sp ro w adzać , n a sk u tek zb y t w y so k ich cen  
w ęg la g ó rn o śląsk ieg o , w ęg ie l an g ielsk i. Im ­
p o rt teg o w ęg la p o w o d u je : d ezo rg an izac ję  
h an d lu  h u rto w eg o  w ęg lem  n a  P o m o rzu , sp ra ­
w iając , iż p o szczeg ó ln e p rzed sięb io rs tw a  
p rzem y sło w e  zao p a tru ją  się  w  w ęg ie l w  G d ań ­
sk u , zam iast w  lo k a ln y ch  sk ład n icach , ro zg o ­
ry czen ie w śró d p rzem y sło w có w , k tó rzy n ie  
ch cą lu b  n ie  m o g ą zao p a try w ać się w  w ęg ie l  
an g ie lsk i o raz  stra ty  tak  d la  n aszeg o  p rzem y ­
słu  w ęg lo w eg o , jak  i d la k o le i, k tó re  w  p rze ­
w o zie w ęgla an g ie lsk ieg o zu p e łn ie u d zia łu  
n ie b io tą . —  W ęg ie l an g ie lsk i p rzew o żo n y  
jes t b o w iem , jak  w iad o m o , sam o ch o d am i lu b  
też d ro g ą  w o d ną .

W y so k i p o zio m  cen w ęgla n a P o m o rzu , 
w y w o łany  zb y t W y so k iem  i frach tam i k o lejo -  
w em i, jest jed n y m  z zasad n iczy ch p o w o d ów  
o b ecn eg o zasto ju i b ezro b o c ia w  p rzem y śle  
n a tu te jszy m  te ren je , g d y ż n ie p o zw ala o b ­
n iży ć i d o sto so w ać d o  ak tu a ln y ch w aru n k ó w  
k o sz ty p ro d u k c ji w ięk szo śc i p laców ek p rze ­
m y sło w y ch . T en stan  rzeczy o d b ija się ró w ­
n ież fa taln ie  n a  ek sp o rc ie , g d y ż  w  ca ły m  sze ­
reg u  w y p ad k ó w  ek sp o rt w y ro b ó w  p rzem y sło ­
w y ch  jest u n iem o żliw io n y  n a  sk u tek  zb y t w y ­
so k ich k o sz tó w  w łasn y ch p ro d u k c ji sp o w o ­
d o w an y ch w y so k ą cen ą w ęg la . C zęsto ró w ­
n ież fab ry k i tu tejsze n ie m o g ą k o n k u ro w ać  
zag ran icą  z w y ro b am i fab ry k  o b cy ch , o p iera ­
jący ch sw o ją p ro d u k cję n a tan im  ek sp o rto ­
w y m  w ęglu  p o lsk im .

D la  lep szej ilu stracji p o ru szo n eg o  zag ad ­
n ien ia im p o rtu  w ęg la an g ie lsk ieg o  n a P o m o ­
rze , p o d ajem y  p o n iże j sp is m iejsco w o śc i, d o  
k tó ry ch w  ro k u u b ieg ły m  im p o rto w an o w ę ­
g ie l an g ie lsk i o raz w y k az ilo ści teg o w ęg la , 
p rzew iez io n y ch n a  p o lsk i o b szar ce ln y  w  p o ­
szczeg ó ln y ch  m iesiącach r. 1 9 3 3 :

W y k a z  w a ż n i e j s z y c h  m i e j s c o w o ś c i , d o  k t ó  
r y c h  i m p o r t o w a n o  w ę g i e l  a n g i e l s k i  w  r ,  1 9 5 3 :

G d y n ia  
T czew  
W ejh ero w o  
S taro g ard  
P elp lin  
P u ck  
C h o jn ice

K o ście rzy n a  
L u b aw a  
R o żen ta l 
N o w e  
T u ch o la  
G ru d ziąd z  
T o ru ń

I m p o r t  w ę g l a  a n g i e l s k i e g o  w  r . 1 9 5 3  n a  p o l ­

s k i  o b s z a r  c e l n y .

lu ty —  • 8 .0 2 2 to n
m arzec — 3 .0 3 9 •  •

k w iecień — 8 .4 7 3
m aj — 7 .2 5 0 5 9

czerw iec — 4 .5 0 0
lip iec — 3 .1 9 0 5 5

sie rp ień — 8 .6 0 6 5 9

w rzesień — 9 .5 0 5
p aźd z ie rn ik — 8 .6 5 3

9 9

lis to pad — 6 .7 2 7 9 9

g ru d z ień —  2 4 .0 9 1 9 9

S P R Z E D A Ż  N A  R O Z B I Ó R K Ę  S T A T K Ó W  

Ś W I A T O W I D  I  K R A K U S .

S ta tek  p asażersk i Ś w ia to w id T o w . O k rę ­
to w eg o F ran cu sk ieg o „C h arg eu rs R eu n is”  
o p o jem n o śc i 9  5 0 0 to n , k tó ry  p rzed k ilk o m a  
la ty p o d trzy m y w ał k o m u n ik ację reg u la rn ą  
p o m ięd zy G d y n ią a A m ery k ą P o łu dn io w ą  
i p rzezn aczo n y b y ł g łó w n ie d la tran sp o rtu  
em ig ran tó w , a o d d w ó ch la t sta ł b ezczy n n ie  
w  p o rc ie  D u n k ierk i, zo sta ł sp rzedan y  n a  ro z ­
b ió rk ę . R ó w n ież i d ru g i zn an y w p o rc ie  
g d y ń sk im  sta tek K rak u s m a u lec tem u sa ­
m em u lo so w i. W  sw o im  czasie , g d y o b a te  
sta tk i k u rso w ały  p o m ięd zy  G d y n ią a  A m ery ­
k ą P o łu d n io w ą, ru ch em ig racy jny z P o lsk i 
b y ł zn aczn y i p rzy k ażd y m  re js ie statk i te  
o rzew io z ły  7 0 0— 8 0 0 em ig ran tó w .

T A R G I  B R Y T Y J S K I E .

W  d n iu  1 9 . b m . ro zp o czy n a ją się w  L o n ­
d y n ie i B irm in g h am ie d o ro czn e T arg i B ry ­
ty jsk ie . Im p reza ta , k tó ra o d k ilk u la t n a ­
b iera co raz w ięk szeg o zn aczen ia i co raz się  
ro zszerza , w  ro k u b ieżący m ze w zględ u n a  
w y raźn ie zazn aczające się n iem al w e w szy ­
stk ich d zied z in ach p o lepszen ie sy tu ac ji g o ­
sp o d arczej W ielk ie j B ry tan ji, zapo w iad a się  
b ard zo  in teresu jąco .

Z arząd T arg ó w B ry ty jsk ich w szy stk im  
p rzy b y w ający m  w  ce lu ich zw ied zen ia z za ­
g ran icy u d zie la szereg d alek o id ący ch u lg  
i u d o g o d nień , fo w arzy stw o O k rę to w e p o d ­
trzy m u jące reg u la rn ą k o m u n ik ac ję m ięd zy  
G d y n ią a L o n d y n em  i H u ll u d zielą p o d ró żu ­
jący m  n a  T arg i u lg  p rzy  zak u p ie  k art o k rę to ­
w y ch . W ch o d zi tu  w  p ierw szy m  rzęd z ie P o l­
sk o -B ry ty jsk ie T -w o O k rę to w e, a n astęp n ie  
P o lsk a Z jed n o czo n a K o rp o rac ja B ałty ck a . 
W  d n iu 1 5 . b m . o d p ły w a d o L o n d y n u sta tek  
P o lsk o -B ry ty jsk ieg o  T -w a O k rę to w eg o  „P re-  
m jer“ . P o w ró c ić m o żn a statk iem  „B alto n ia"  
d n ia  7  m arca . K o szt p rzejazd u  w  o b ie  stro n y  
łączn ie z u trzy m an iem  w y n o si £ 1 0 .1 3 .4 , czy li 
o k o ło z ł 2 9 5 .

P O M N IK W IE R N O Ś C I P R Z Y JA C IE L S K IE J.
P o m n ik ten zb u d o w ał w  p o śró d au stra lijsk ich lasó w  jed en  

z żo łn ie rzy fro n to w y ch A n g lji, k u u czczen iu p o leg ły ch  
p r z y j a c i ó ł , M o m e n t g d y  z a k o ń c z y ł s w o j ą  d w u l e t n i ą  p r a c ą .
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Ważne obrady Pana Wojewody w Gdyni
P o  d o k o n an e j o statn ie j in sp ek c ji k il­

k u  p o w ia tó w  w o j. p o m o rsk ieg o , W o jew o ­

d a  P o m o rsk i P . K irtik lis w  d n iu  w czo ra j­
szy m p rzy b y ł z o fic ja ln ą w izy tą d o  
G d y n i, p o raź p ie rw szy p o d łu g o trw ałe j  

ch o rob ie .
P rzy jęc ie , jak ie zg o to w an o P an u  W o ­

jew o d z ie , b y ło w y jątk o w o se rd eczn e . —  
O rk iestry , p o czę ty sz tand aro w e zw iąz ­

k ó w  i tłu m y sp o łeczeń stw a zeb ra ły s ię  

w ieczo rem  d n ia 2 0 b m . p rzed K o m isar­
ia tem  R ządu , ab y p o w itać W o jew o d ę .

P rzy jęc ie to b y ło w y razem  u czu ć i 

sy m p atji, jak iem i c ieszy  s ię w  G d y n i P . 

W o jew o d a K irtik lis.
O b ecn y p o b y t P an a W o jew o d y w  

G d y n i p o łączon y je s t z w ie lu w ażn em i 

sp raw am i. C ały szereg sp raw zaró w n o  

p o lity czn y ch , jak g o sp od arczy ch i sp o ­
łeczn ych czek a n a w spó ln e n arad y i 

w sp óln ą d ecy z ję P an a K o m isarza R zą ­

d u  z P an em  W o jew o d ą o raz p o ro zu m ie­
n ia s ię ze sfe ram i g o sp o d arczem i p o rtu  
i o rg an izac jam i sp o łeczn em i G d y n i,

Zabójstwo na tle miłośd
D n ia 2 2 lu teg o b r. o k o ło  g o d z . 7 -m ej 

ran o  p o d s to g iem  o w sa n a  p o lu  m ają tk u  

K ru szy n y zn a lezio n o zw ło k i K lo n o w ­
sk ie j K lary , la t 1 7 , zam ieszk a łe j w  D ą ­

b ro w ie p o w . B ro d n ica , o raz leżąceg o  

o b o k  n ie j ran neg o  L iso w sk ieg o  E d m u nd a  

la t 2 0 z K ru szy n .
Jak d o ch o dzen ie w y k aza ło L iso w sk i 

d o k o n a ł zab ó jstw a n a K lo n o w sk ie j b ro ­

n ią , k tó rą m u sam a d o starczy ła , a n a ­
s tęp n ie w y strza łem  z rew o lw eru zran ił 

s ię sam  c iężk o  w  lew y  b o k .

L iso w sk i zo stał zab ran y d o m iesz ­
k an ia sw eg o o jca w K ru szy n ach zaś  

zw ło k i K lo n o w sk ie j zo sta ły zab ezp ie ­

czo n e n a m ie jscu aż d o d ecy z ji w ład z  

sąd o w y ch .

Wszyscy do szeregu
P ań stw o P o lsk ie , o d ro d zon e w  d n iach w iel­

k ie j w o jn y i zo rg an izo w an e o g rom n y m w y sił­

k iem  całeg o n aro d u m a n iew ątp liw ie w iele tru ­

d n iejsze zad an ie , an iżeli in n e k raje , a lbo w iem  

n ie ty lk o b u d u je w łasn y g m ach p ań stw o w o ści i 

tw orzy m o żliw ie n a jlep sze fo rm y o rg an izacy j­

n e , a le p rzed ew szy stk iem p rzerab ia se rca i u - 

m y sły m iljo n ó w  sw y ch o b y w ate li, n iezaw sze ro ­

zu m iejący ch p e łn ię sw y ch o b o w iązk ó w w o b ec  

p ań stw a i n ie w szęd z ie tak o fia rn y ch , jak te ­

g o w y m ag a sy tu ac ja P o lsk i.

N iew ątp liw ie n a b ark i n aszeg o p o k o len ia  

zw alił s ię c ięża r o g ro m n y i k o n ieczn o ść n ie raz  

n ad m iern eg o w y siłk u , p racy i o fia ry . Jed n ak że  

tak i lo s p rzyp ad ł n aszem u p o k o len iu , że o n o  

w łaśn ie w y k o n ać m u si ca łą p racę, i m u si s ię  

zd o b yć n a cały p o trzeb n y w y siłek p ań stw o w o - 

tw ó rczy .
Jed n y m z n a jw ażn ie jszy ch d z iś fro n tó w  

w alk i o w ie lk ą i lep szą n aszą p rzy sz ło ść jes t 

„F ro n t M o rsk i" . P o lsk a b an d era n a o k rętach  

n aszy ch m u si n a ca ły św ia t n ieść zew , że P o l­

sk a O d ro d zon a zajm u je n a leżn e so b ie m ie jsce  

w ro d zin ie w ielk ich n aro d ó w św ia ta .

P o lsk a n ad m o rzem !

G d y R ząd p o lsk i p o tężn y m ro zm ach em  

zb u d ow ał i zo rg an izo w ał w tak k ró tk im o k re ­

s ie czasu w sp an ia ły p o rt w G d y n i, g d y s tw o ­

rzy ł p o lsk ą m ary n ark ę w o jen n ą i h an d lo w ą i 

zad z iw ił cały św ia t tęży zn ą o d ro d zo neg o P ań ­

s tw a n aszeg o —  o b o w iązk iem w szy stk ich o b y ­

w atelek i o b y w ate li P o lsk i je s t s tan ąć k arn ie  w  

sze reg ach L ig i M o rsk iej i K o lo n ialn e j.

L iga M o rsk a i K o lo n jaln a łączy w szy stk ich  

o b y w ate li k ra ju , s ta ry ch i m ło d y ch , k o b ie ty i 

m ężczy zn , m iasto i w ieś, w szy stk ich lu d zi p ra ­

cy n a k ażd y m  szczeb lu sp o łeczn y m . Jed n ak d o  

czasu o b ecn eg o nie łączy wszystkich z w  sw y ch  

szereg ach , w ie lu jeszcze o b y w ate li p o za o rg a ­

n izacją L ig i p o zo sta ło . T ak jes t n iew ątp liw ie , 

że n ie jed en o b y w ate l, se rcem  m o rzu p o lsk iem u  

o d d an y d o tąd n ie s tan ął w  sze reg ach L ig i, ch o ć  

d aw n o m ia ł ten zam iar, a d o tąd d o o g rom n ej 

o fia ry sp o łeczeń stw a n ie d o łączy ł jeszcze sw ej 

częśc i.
O b y w ate lu —  s tań b ezzw ło czn ie w sze re ­

g ach L ig i M o rsk ie j i K o lo n jaln e j, b o w iem  ta  o r­

g an izacja jed n o czy ca ły n aró d i s ta je R ząd o w i 

p o lsk iem u z p o m o cą m o ra ln ą i m aterja ln ą , z  

jeg o w ielk iem d z ie le .

S zu k a jm y w ięc sp o so b u n a jry ch lejszeg o  

n aw iązan ia w sp ó łp racy z L ig ą M o rsk ą i K o lan - 

ja ln ą —  d am y k ażd em u o b y w ate lo w i m o żn o ść  

w y k o n an ia sw eg o p o d staw o w eg o d z is ia j p ań ­

s tw o w eg o o b o w iązk u . O to n a teren ie m iasta  

W ąb rzeźna p o w stał O d d zia ł L ig i M o rsk iej i 

K o lo n ja ln e j, k tó ry rząd zi s ię w łasn y m  w ew n ę ­

trzn y m  reg u lam in em , sze rzy p ro p agan d ę , czy ­

te ln ic tw o czaso p ism i k siążek m o rsk ich , zb ie ­

ra sk ładk i w ew n ętrzn e o rg an izacy jn e i n a  

F u n d u sz O b ro n y M o rsk ie j, sk u p ia sw y ch cz ło n ­

k ó w p rzy o rg an izo w an iu w y cieczek n a m o rze.

D o O d d zia łu p o w in ien n a leżeć k ażd y o b y ­

w a te l —  k ażd a ro d z in a . S k ład k i p łaci s ię w  

m iarę m o żn o śc i: m ąż zaro b k u jący p łac i sk ład ­

k ę 1 -z ło to w ą , żo n a d a je sk ład k ę 5 0 g r, m ło ­

d z i zap isu ją s ię n a sk ładk i 1 0 -g ro szo w e i k ażd y  

p łac i ile m o że, a le w szyscy n a leżą d o L ig i 

M . i K . bowiem dopiero w jedności siła, w ma­

sie potęga, a w każdym miljonie członków do­

statecznie dopiero mocne wezwanie do świata.

P rzez L ig ę b ęd ziem y realizo w ać wielki 

polski problem morski w esp rzem y sp o łeczn ie i 

m aso w o rząd p o lsk i w jeg o w span ia łem  d z ie le  

n ad m o rzem  i n a m o rzu —  w reszc ie w  m o cn y m  

w y siłk u p ien iężn y m podwoimy polską flotę 

wojenną.

W ielk ie to d z ieło i w ie lk i trud . N ie m o że  

ted y n ik o g o zb rak n ąć w sze reg ach L ig i M o r­

sk ie j i K o lo n ja ln e j, b o w iem k to n ie s tan ie w  

n aszy m sze reg u , ten a lbo n ie ro zu m ie ce lu te j 

w ielk iej p racy d la P o lsk i, a lbo g rzeszy b ie r­

n o śc ią i len is tw em  czasó w  n iew o li.

Wszyscy zatem obywatele miasta Wąbrzeź­

na i okolicy do szeregu L. M. i K. — wszyscy 

na Front Morski!

Niech szerzy się i potężnieje L. M. i K. 

— ta miljonowa armja obywatelska, dążąca 

mocnym pochodem nad własne morza i wycią­

gająca dłoń po należne Polsce prawa — na 

szerokim świecie!
*

W o ln o ści, H eid rich O tto , u l, M ick iew i­

cza .

N a s tan  b u d o w n ic tw a  w  n aszem  m ie ­
śc ie w p ły w a, jak ju ż zazn aczy liśm y  

b rak g o tó w k i.

M am y jed n ak  n ad z ieję , że p rzy zn a­

n a n a W ąb rzeźn o p o ży czk a b u d o w lana  
w  w y so k o śc i 2 5 ty s ięcy z ło ty ch d o zw o li  

b u d o w n ictw u  ru szy ć z m ie jsca .

N ie o d rzeczy b ęd z ie d o d ać , że w  
m ieśc ie n aszem  je s t o b ecn ie 7 0 6 b u d y n ­
k ó w . W  p o szczegó ln y ch u licach : W o l­

n o śc i 7 2 b u d y n k i, M arsza łk a P iłsu d ­
sk ieg o 7 1 , M ate jk i 2 4 , Jad w ig i 6 , B er­
n ard a 4 , D ąb ro w sk ieg o 2 , P o d zam ek  

1 0 , S trze leck a 7 , Ż eg la rsk a 6 , O g ro d o ­

w a 1 2 , N o w a 1 1 , M estw in a 1 1 , P o d g ó r­

n a 4 , D o ln a 1 0 , w y b u d o w an ie P o ln a 2 7 , 
P o ln a 1 9 , w y b u d o w an ie p o d C h ełm no  
2 5 , w y b u d o w an ie p o d N ie lu b 3 0 , G ru ­

d z iąd zk a 3 2 , R y n ek 3 2 , w y b u d o w an ie  
p o d C zy sto ch leb 3 7 , C h ełm ińsk a 2 5 , 

P rzem y sło w a 1 2 , K o p ern ik a 1 8 , M ick ie ­

w icza 1 5 , G ó rn a 1 3 , H allera 1 0 , P o n ia ­
to w sk ieg o 1 4 , K o śc iu szk i 1 1 , w y b u d o ­
w an ie p o d G ru d z iąd z 1 5 , w y b u d o w an ie  

p o d F ry d ry cho w o 7 , w y b u d o w an ie p o d  

M ły n ik 1 4 , w y b u d o w an ie p o d S itn o 1 4 , 

w y b u d o w an ie p o d G ł. D w o rzec 6 2 , P o ­

m o rsk a 1 8 , T arg o w a 6 .

P o d w zg lęd em  ilo śc i b u d y n k ó w  p ie r­
w sze m ie jsce za jm u je u l. W o ln o śc i (7 2  
b u d y n k i) n a d ru g ie m ie jsce u l. M ar­

sza łk a P iłsu d sk ieg o (7 1 b u d y n k ó w ), n a  
trzeciem  w y b u d o w an ie < p o d G ł. D w o rzec  

(6 2 b u d y n k i.

W  p rzy sz ło ści —  jak sądz ić m o żn a  
—  u l. M ick iew icza b ęd z ie te renem  licz ­
n y ch b u d o w li. N ależa ło b y p o m y śleć , b y  

u lica ta n ie u stęp o w ała u licy n p . M ar­

szałk a P iłsu d sk ieg o . (o )

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno d n ia 2 3  lu teg o 1 9 3 4 r,

K alen d arzy k :

Mało budo jem j!
Ile budowli stanęło w Wąbrzeźnie od kwietnia 1932 r. — Czy ruch budowlany 

ożywi się w roku bieżącym. —  2 5 tys. na rozbudowę miasta.

W ąb rzeźn o , sk u tk iem  k ry zy su b ar­

d zo m ało ro zb u d o w y w u je s ię . P rzy czy ­
n ą teg o je s t b rak g o tó w k i. C i, k tó rzy  

b u d u ją, to  ty lko  z k o n ieczn o ści.

O d k w ie tn ia d o 3 1 m arca 1 9 3 2 ro ­

k u w y d ał U rząd B u d o w lan y 3 3 zezw o ­
leń n a b u d o w ę d o m ó w  i in n y ch b u d y n ­

k ó w , w te rn zezw o len ia n a ro zb u d o w ę, 

w zg l. p rzeb u d o w ę. W  ro k u b u d że to w y m  
1 9 3 2 /3 3 p o staw ili b u d y n k i p p . D esk o w -  

sk a Jo ann a , u l. C h ełm ińsk a , d o m  m ie ­
szk a ln y , W itk o w sk i W ład ysław , P o d za-  
m ek , d o m  m ieszk aln y , K . P o to rsk i, w y b , 
p o d F ry d ry ch o w o , s to d o łę , S ik o rsk a  

E m il  ja , T arg o w a, śp ich le rz , H elen a P io ­

tro w sk a , C h ełm iń sk a , n ad b u d o w a d o m u , 

P ato ck a M arja , u l. M ate jk i, d o m  m iesz ­

k a ln y , G lab iszew sk a Jan in a, w y b . p o d  

C h ełm n o , s to d o łę , Jez iersk i M ., u l. P o ­

m o rsk a , b u d y n ek  g o sp o d arczy , W o liń sk i 
F ran c iszek , u l. M ate jk i, d o m  m ieszk a l­

n y , R zeczew sk i S tan ,, W o ln o ści, d o m  
m ieszk aln y , S teffen s , u l. O g ro d o w a, d o m  
m ieszk aln y , S te rk a Z y g m u n t, w y b . p o d  

C h ełm n o , d o m m ieszk a ln y , Z aręb sk i  

F ran c ., d o m  m ieszk a ln y .

O d k w ie tn ia 3 3 r. d o  d z isie jszego  d n . 

w y d an o  3 4 p o zw o leń , w  te rn  n a b u d o w ę  
d o m ó w  m ieszk a lny ch p p .: P ień k o w sk ie j  
H elen ie , Jęd rze jew sk iem u B o i., w y b . 

p o d C h ełm n o , T rep k a A ., O g ro d o w a,  
E d w . H ein tz , O g ro d o w a, R acka F r., 
w y b . p o d C zy sto ch leb , M ajro w sk a , w y b . 

p o d C h ełm n o , P ru sak o w ska Jad w ig a ,

—  Z M IS JI Ś W . O d so b o ty , jak w iad o ­

m o , o d b y w a s ię w p ara fji w ąb rzesk ie j M isja  

św . D o ty ch czas n au k i o d b y w ały s ię d la d z ieci 

szk o ln ych , p an ien ek i m atek . N auk i w y g łasza ­

ją d w aj O jco w ie Jezu ic i, zaś S p o w ied z i św . 

s łu ch a ją o b cy k sięża .

-  N A D O Ż Y W IA N IE B IE D N Y C H D Z IE  

C I M IA S T A W Ą B R Z E Ź N A Z E B R A N O n a  

im ien in ach p . Szczakowej 18 zł. In icja to ro w i p . 

w icesta ro śc ie Cwinarowiczowi, jak o i w szy st­

k im o fia ro d aw co m se rd eczn e „B ó g zap łać  

P ro sim y o d a lsze d a tk i.

Z arząd :

J . N ałęcz , p rezes H . S ig u rsk a , sk arb n iczk a  

Ir. D y d ek o w a, sek re tark a

-  Z O K A Z JI P O G R Z E B U K R Ó L A  B E L G JI 

Ś P . A L B E R T A  I. p o w iew ały w czo raj n a u rzę ­

d ach p ań stw o w y ch flag i o p u szczo n e d o p ó ł 

m asz tu . (°)

—  P O D Z IĘ K O W A N IE . T y m w szy stk im , 

k tó rzy z ło ży li p o d ark i i p rzy czy n ili s ię d o u ś ­

w ie tn ien ia w ieczo rk u d la cz ło n k ó w Z w iązk u  

S trzeleck ieg o , zw łaszcza P an i Starościnie 

Kalksteinowej i P an i Redaktorowej Szczukowej 

sk ład am y se rd eczn e p o d z ięk o w an ie.

Z a Z arząd Z w . S trzeleck ieg o  

p lacó w k a W ąb rzeźn o . 

(— ) S ch n e id er, p rezes

—  W IC H U R A . D zisie jsze j n o cy ro zszala ła  

s ię zn ó w w ich u ra, k tó ra sp o w od o w ała m . in . 

b rak p rąd u . C zy jak ie szk o d y w yrząd z iła w  

p o w iecie d o te j ch w ili n ic n am n ie w iad o m o .

-  A L B O , A L B O ... B Ę D Z IE Z IM A , C Z Y  

N IE ? W  m y śl p rzep o w ied n i lu do w y ch d z ień  

św . M acie ja w ró ży , czy n astąp i jeszcze z im a  

lu b n ie . P rzy sło w ie b o w iem m ó w i: „Ś w ięty  

M aciej z im ę trac i, a lb o ją b o g ac i". M u sim y  

w ięc zw ażać ju tro , w  so bo tę , g d y b ęd z ie z im n o , 

zan o si s ię n a d łu go trw ałą z im ę . Jeśli b ęd z ie  

c iep ło —  to , ch w ała B o g u —  w io sn a w k ró tce  

n ad e jd z ie . (°)

—  T R O C H Ę Z E S T A T Y S T Y K I... M iasto  

n asze liczy w ed łu g s tan u z d n ia 2 2 b m . 8 .9 2 2  

m ieszk ań có w . B ezro b o tn y ch je s t o k o ło 5 7 0 . 

P rzed sięb io rs tw je s t n a n aszy m teren ie o k o ło  

2 5 0 . —  (°)

—  K R A D Z IE Ż Z B O Ż A . N a szk o d ę p p .: 

i B alcero w iczó w sk rad zio n o ze śru to w n ik a p rzy  

u l. W o lno śc i o k o ło 1 1 c tr. zb o ża . P o lic ja  

w szczę ła d o ch o d zen ia .  (°)

—  Z A W O D Y R E W A N Ż O W E P in g -P o n g o - 

w e m ięd zy S M P . a 7 2 d ru ży n ą h arce rsk ą o d -  

' b ęd ą s ię w d n iu 2 5 b m . w o g n isk u S M P . (o )

—  S K O Ń C Z Y Ł O S IĘ T Y L K O N A Z IM ­

N E J K Ą P IE L I. P o m im o o strzeżeń s ta rszy ch , 

d z ieci n ie zw aża ją i b ieg a ją p o k ruch ym  lo ­

d z ie . W  o statn ich d n iach , ch ło p iec szko ln y Ja ­

n ek S z . b ęd ąc n a jez io rze zam k o w em w p ad ł 

d o w o d y . G d y b y n iep o m o c in n y ch ch ło p có w  

n ap ew n o b y u to n ą ł. W  d w a d n i p ó źn ie j m ało ­

le tn i ch ło p iec B . p o d czas zab aw y n a lo d z ie , 

także w p adł d o w o d y . U ra to w an o g o jed n ak . 

N iep o słu szn y m  i lekk o m yśln y m ch ło p co m ro ­

d z ice sp raw ili rzecz o czy w ista tęg ie b a ty , b y  

w ’ p rzy sz ło śc i p am ię ta li, że n a k ru ch y ló d n ie  

w o ln o im  w cho d z ić . (°)

-  A G D Y Z A P IA Ł T R Z E C I K U R , JU Ż  

N IE B Y Ł O  Ś L A D U Z K U R ... Z ło dz ieje h u la ją ! 

N iem a n o cy w k tó rejb y n ie d o k o n an o k radz ie ­

ży b ąd ź to w ęg la , arty k u łó w ży w n o ścio w y ch , 

czy d rob iu . O sta tn io sk rad z io n o p o d o sło n ą  

n o cy 1 0 k u r raso w y ch w arto śc i 7 0 z ło ty ch n a  

szk o d ę p . Józefa Kurzyńskiego p rzy u l. W o l­

n o śc i. Z ło dz ieje w łam ali s ię d o k u rn ik a za p o ­

m o cą ro zb ic ia k łó d k i. P o z ło d z ie jach w sze lk i 

ś lad zag in ął... P o zatem d z is ie jsze j n o cy sk ra ­

d z io n o ró w n ież k u ry i in n ym .

O b ezcze ln o śc i z ło d z ie ji św iad czy fak t, że  

d o p . Goebelsa w S o sn ó w ce zajech ali z ło d z ieje  

sam o ch o d em , zab iera jąc ró żn e rzeczy , zb o że  

itp . I tu p o z ło d z iejach zn ik ł ś lad .

Z liczn y ch w o sta tn im czasie d o k o n an y ch  

k rad z ieży sąd z ić m o żn a , że g rasu je w p o w ie ­

c ie d o b rze zo rg an izo w an a sza jka , k tó re j d o ­

ty ch czas n ie zd o ła ła sch w y tać p o lic ja . L u d n o ść  

n iep ew n a sw eg o d o b y tk u , n ie ty lk o n a w y b u d o - 

w an iach , a le i w  m ieśc ie , p y ta s ię za n aszem  

p o śred n ic tw em : „ jak d łu g o ten s tan p o trw a ?  

N ależa łb y zaw czasu u k ró c ić z ło d z iejsk ie ^y  

p raw y co ry ch lej !

-  Z K S IĄ G M E T R Y K A L N Y C H : Ci: co 

odeszli w zaświaty: C zesław  D erk o w sk i, 2 6 la t 

—  rzeźb ia rz k am ien ia rsk i, R y b aczew sk a M arja , 

7 8 la t —  w d ow a, K ra jczew sk i A lfo n s —  3 m ie ­

s iące , S ip a P aw eł, .k u p iec —  4 5 la t, M an o w -  

sk a A u g u sta -  6 8 la t, W y sk iel K azim ierz -  

D ęb o w ałąk a —  2 8 la t, ro b o tn ik , M ajew sk i E d ­

m u n d —  6 ty go d n i.
Przyszli obywatele: A lfo n s G ó rn y , d ro g o - 

m istrz —  sy n a , C zajk o w sk i B ern ard , fry z je r 

—  có rk ę , W ieck i H en ry k , ś lu sarz —  có rk ę , S i- 

w ieck i W ik to r, rzeźn ik —  sy n a, Jęd rze jew sk i 

B o lesław , ek sp ed jen t p o czto w y —  có rk ę, P ilar­

sk i L eo n , k ier, k o lejk i p o w . —  có rk ę, L ip iń ­

sk i S t., szew c —  có rk ę , R o lirad K azim ., p rze ­

m y sło w iec —  sy n a , D żem sk i F ritz , szo fe r 

sy n a , Jan k o w sk i S tan is ław , i* b . —  sy n a , M a ­

łeck i Jó zef —  có rk ę , M ertin B ru n o —  có rk ę. 

N ieślu b n y ch 1 .
Na ślubnym kobiercu stanęli p p .: Jó zef 

D erk o w sk i z K larą G ajtk o w sk ą , S zczo d ro w sk i 

A d am z T aczy ń sk ą M artą , Jaw o rsk i B ern ard  

z C ecy lją M ak o w sk ą, W iśn iew sk i K azim ierz z  

M artą S zaliń sk ą. E ich b erg er B ern ard z B ro n i­

s ław ą Ś liw iń sk ą , M ich ało w sk i Jó zef z T ar- 

czew sk ą S alo m eą , G aw ro ń sk i Jan z B ro n is ła ­

w ą R u d o lf.

—  Z E K R A N U . D ziś k in o „S ło ń ce" w y ­

św ietla p o raź o sta tn i n ad zw y czaj p ięk n y film  

z u ro czą M arlen ą D ie trich w ro li g łó w n ej. W  

so b o tę i n ied zielę p o tężn y film  „Ż eb rak z B ag ­

d ad u " z M ary D u n can w ro li g łó w n ej. P o tęż ­

n e to d z ieło k in em ato g ra fii w in ien k ażd y zo ­

b aczy ć .

Komunikat
dotyczący lecznictwa pracowników za­
trudnionych w zakładach pracy ściśle 

z rolnictwem związanych.
N in ie )  szem  p o d a j  em y d o w iad o m o ­

śc i ,że p raco w n icy za tru d n ien i w n iże j 

w y szczeg ó ln io ny ch zak ładach p racy ,  

śc iśle z ro ln ic tw em  zw iązan y ch , n ie p o ­
d leg ają o b o w iązk o w i u b ezp ieczen ia n a  
w y p adek  ch o ro b y d o  U b ezp iecza ln i S p o ­

łeczn e j, lecz są leczen i p rzez p raco d aw ­

có w  n a w aru n k ach p o d any ch p rzez n as  
w y ty czn y ch o k azy w an ia p o m o cy lek ar ­
sk ie j p rzez p raco d aw có w  p raco w n ik o m  

ro ln y m .
T ak im i zak ład am i p racy są te :
1 ) k tó re p o ło żo n e są n a o b szarze  

g o sp o d ars tw a ro ln eg o , le śn eg o , o g ro d o ­

w eg o , h o d o w lan eg o lu b ry b n eg o ,
2 ) p ro w ad zo n e są n a rach u n ek w łaś­

c ic ie la , d z ierżaw cy lu b u ży tk o w n ika g o ­

sp o d arstw a , n a k tó reg o o b szarze są p o ­

ło żo ne ,
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3) przerabiają wyłącznie produkty 
gospodarstw, wymienionych pod 1), a 
przy  tern w przeważającej mierze pro­
dukty gospodarstwa, na którego obsza­

rze są położone,
4) nie pdlegają obowiązkowi wpisu 

do rejestru handlowego.
W szczególności za zakłady pracy, 

ściśle z rolnictwem związane, a nie po­
siadające przeważającego charakteru  
przemysłowego lub handlowego, uważa 
się odpowiadające warunkm, wymienio­
nym w ustępie poprzednim, gorzelnie, 
krochmalnie, płatkarnie, suszarnie, wę­
dzarnie, przetwórnie warzyw i owoców, 
mleczarnie, tartaki, cegielnie, młyny i 
wiatraki.

Zakłady wpisane do rejestru handlo­
wego na zasadzie przepisów obecnie o- 
bowiązujących mogą być przez Pana 
W ojewodę uznane na czas do chwili 
wejściaw życie rozporządzenia prze­
widzianego Kodeksem Handlowym za 
zakłady nie posiadające przeważające­
go charakteru przemysłowego lub han­
dlowego w rozumieniu ustawy o ubez­
pieczeniu społecznem, jeśli odpowiada­
ją warunkom, wymienionym pod 1) 2) 
i 3) niniejszego komunikatu i nie są pro­
wadzone w większym rozmiarze.

Na pdlnnene-wsshodnieh rubieżach Polshi 
wyrasta konkurentka Gdyni

Na półn.-wschodnich rubieżach Pol­
ski wyrasta konkurentka Gdyni. Sfery  
samorządowe i gospodarcze W ileńszczy- 
zny poważnie zastanawiają się nad  
stworzeniem z M iasteczka Druji nad  
rzeką Dźwiną, drugą Gdynię.

Uzasadnienie: Polsce dążącej do za­
jęcia mocarstwowej pozycji w świecie, 
nie wystarczy jeden port. Rozległość 
terytorjalna Polski, jej różnorodność 
geograficzna i ekonomiczna są przyczyną  
dla których ograniczenie się dostępu do  
morza na jednym  tylko wąskim  odcinku, 
przedstawia wiele niedogodności.

Druja znajduje się na granicy trzech  
państw, i kiedyś była poważnym rzecz-1

nym  portem  Dźwiny, skąd wiele produk­
tów wywożono z Polski via Ryga zagra­
nicę. I dziś, po urządzeniu tam portu, 
mogłaby obsługiwać obszerne a dalekie  
od Gdyni zaplecze po półn. wschodniej 
części Polski.

M aluczko, a starsza o kilka wieków, 
lecz uboga siostrzyca Gdyni, Druja sta­
nie się w zespole ośrodków gospodar­
czych kraju, najważniejszą obok nasze­
go portu podporą zamorskiej ekspansji 
gospodarczej Rzeczypospolitej.

Centralne czynniki państwowe budo­
wą portu w  Druji podobno zainteresowa­
ły się poważnie.

S różuyeh stron
+ Lipowiec. Jak pracuje 

Strzelecki w Lipowcu), W dniu  
odbyło się miesięczne zebranie

hufiec 
12 bm. 

% Hufca
Zw. Strz. w Lipowcu postanowiono: 1) 
zakupić chorągiew dla Związku, 2) za­
abonować „Przysposobienie Obywatel- 
skie“ , 3) obchodzić uroczyście dzień  
imienin W ielkiego Twórcy Polski i Zw. 
Strzeleckiego, Pierwszego M arszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego.

— INOW ROCŁAW . (Świętokradcy  
przed Sądem), Z więzienia karnego w 
Rawiczu sprowadzono na rozprawę są­
dową do Inowrocławia notowanego  przez 
wydziały śledcze wszystkich większych 
miast w Polsce głośnego złodzieja koś­
cielnego, Stanisława Kozaka, pochodzą­
cego z W arszawy, który podaj  e się za 
fryzjera. Odsiaduje on karę w Rawiczu 
za włamanie i okradzenie kościoła.

Również we Lwowie skazano go na 
kilka lat ciężkiego więzienia za kradzież  
kościelną.

W Inowrocławiu odpowiada on za 
włamanie się do kościoła św. M ikołaja, 
rozbicie skarbonek oraz kradzież zawar­
tości. —

Kozak włamał się również do kościo­
ła ewangelickiego w Inowrocławiu. Pod­
czas aresztowania w Bydgoszczy znale­
ziono przy nim różne wota kościelne i 
większą ilość biźuterji. Sąd skazał go 
za powyższe czyny na 2 lata więzienia.

Pozatem  sąd rozpatrywał sprawę bra­
ci Józefa i Jana M atheowów, karanych  
już kilkakrotnie przeważnie za włama­
nia do kościołów, oskarżonych o rozbi­
cie 6 skarbonek w kościele Lisewie Koś- 
cielnem  i kradzież zawartości.

Ponieważ oskarżeni przyznali się do  
winy, sąd skazał każdego z nich po 8 
miesięcy więzienia.

—  ŁÓDŹ. (Porzuciła czworo dzieci 
w biurze magistratu), Do lokalu wydz. 
opieki społ. magistratu zarządu m. Ło­
dzi zgłosiła się w poniedziałek jakaś ko­
bieta, która przyprowadziła czworo dzie­
ci w wieku od jednego do sześciu lat. 
Kobieta poleciła nadzór nad rodzeń­
stwem najstarszemu chłopcu, poczem o- 

deszła.
Kobieta nie powróciła, podrzucając 

w ten sposób swoje dzieci. Policja za­
rządziła dochodzenia w wyniku których 
ustalono, że wyrodną matką, działającą 
niewątpliwie z powodu skrajnej nędzy, 
jest Ant. Sowińska.

— W ALNE ZEBRANIE KOŁA PRZYJA ­

CIÓŁ HARCERSTW A. W  niedzielę, dnia 25 lu­

tego br. o godz, 12-tej w południe (po nabożeń­

stwie) odbędzie się w małej sali p. Klimka 

W alne Zebranie Koła Przyjaciół Harcerstwa 

miasta W ąbrzeźna.

Porządek obrad: 1) Zagajenie, 2) Odczy­

tanie protokółu, 3) W ybór prezydium zebra­

nia, 4) Sprawozdanie roczne zarządu i opieku­

nów drużyn, 5) Sprawozdanie komisji rewizyj­

nej, 6) Sprawa statutu, 7) W ybór zarządu, 8) 

Ułożenie budżetu i planu pracy na rok 1934, 

9) W olne głosy.

Przybycie wszystkich członków K. P. H. 

konieczne, goście mile widziani.

— ZEBRANIE ROLNICZE KOŁA ‘"ŚftO- 

DOW ISKOW EGO BBW R. odbędzie się dnia 

25 bm. o godz. 5-tej po poł. w lokalu p. Trałki. 

Na powyższem zebraniu referat gospodarczy 

wygłosi sekretarz powiatowy p. Taran, Uprasza 

się o liczne przybycie. Zarząd.

— ZIELEŃ. Zebranie miesięczne Kółka 

Rolniczego odbędzie się w niedzielę, dnia 25 

bm. o godz. 4 po poł. w lokalu p. Sroki,

Dzieci przekazano do żłóbka miej­
skiego, za Sowińską zarządzono poszu­
kiwania.

Ruch towarzystw
— LEGJON M ŁODYCH. Dziś, w piątek o 

godz. 8-mej odbędzie się ogólne zebranie Le- 

gjonu M łodych w świetlicy TCL. (szkoła wy­

działowa). Przypomina się o punktualne przy­

bycie. Komendant.

— ZJEDNOCZENIE KOLEJOW CÓW POL­

SKICH ODDZIAŁ W ĄBRZEŹNO. Dnia 25 bm. 

o godz. 16.30 w świetlicy K. P. W . odbędzie się 

walne zebranie Zjednoczenia Kolejowców Pol­

skich Oddział W ąbrzeźno, 

ków uprzejmie na zebranieA

U R ZĘD O W E SPR A W O ZD AN IE TA R - 

G O W E K O M ISJI N O TO W A N IA C EN  
dnia 20. II. 34 r.

tuczcxue młodsze do łat 3 
tuczone starsze ....  
odżywione

62-68
66-60
46— 52
40-42

W szystkich człon- 

zaprasza
Zarząd.

ŚRODOW ISKOW E 

Zebranie wszyst-
— BACZNOŚĆ KOŁA  

BBW R. miasta W ąbrzeźna, 
kich prezesów Kół Środowiskowych BBW R. 

miasta W ąbrzeźna odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 26 bm. o godz. 64ej w salce sejmikowej 

(Starostwo). Panie i Panowie Prezesi prosze- 

są o zjawienie się w komplecie.

Zarząd Komitetu Miejskiego BBWR. 

na miasto Wąbrzeźno.

— ROCZNE W ALNE ZEBRANIE TOW A ­

RZYSTW A BARTNICZEGO na W ąbrzeźno i 

okolicę odbędzie się w niedzielę, dnia 25 lute­

go o godz. 3 po poł. w lokalu p. M arkuszew- 

skiego, na które uprzejmie zaprasza

Zarząd.

□ i

W oły:

pełnomięsiste wytuczone nieoprzę- 
/*ane 

mi' ste 
m ,iste 
z. ,'rnie

Buhaje:

W ytuczone pełnomięsiste ....  
tuczone mięsiste  
nietuczone, dobrze odżywione star­

sze  
miernie odżywione  
Krowy:

W ytoczone pełnomięsiste ....  
tuczonr mięsiste  
nietuczc dobrze odżywione . 
miernie oo;-w :one
Jałowice:
W ytuceome pełnomięsiste ....  
tuczone mięsiste.........................
nietuczone, dobrze odżywione 
miernie odżywione

M łodzież:

Dobrze odżywione
ŚW IN IE:

a) pełnomięsiste od 120— 150 
żywej wagi................

b) pełnomięsiste od 100— 120 
żywej wagi................

kg-

kg-

60-64
52-58

42— 48
3g-42

62-64
50— 58
40 44
42 - 44

62-68
58-62
48 - 54
40-42

80— 84

76-78

Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzn*  

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie­

dzialny: Alfons Szczuka — W ąbrzeźno, 

 

MIEJSCEM SPOTKANIA
wszystkich przyjezdnych nietylko z 9

p o w i atu, lecz z całego Pomorza jest I

D ziś w piątek 23  bm . poraź ostatni cudny film  z genjalną 

M AR LENĄ D IETR IC H

HI MIIIimiM
W ŁAŚC. G O ŚLIŃ SK I -  Toruń,

ul. Szeroka nr. 18 — Telefon 5. 

Wódki - Wyborowe likiery - Wina - Groki 

KUCHNIA WARSZAWSKA-------- ZIMNE i CIEPŁE ZAKĄSKI

■
PO LEC A M

Na różne uroczystości i wesela

Harmonium
marki M anborg prawie 

nowe sprzeda tanio

Tobolski
M arsz. Piłsudskiego 20

1 G  a t u n e k l/i V2 b. Gatunek Vl Va V* b.

1 Przepalanka 6,20 4,20 2,20

W iniak 8,30 5,60 3,-

Saumon. 9,70 6,50 3,—

Briand M edi­
cinal 14,30 9,60

Żytniowa 7,90 4,20 2,20

Śliwowica 10,50

Podbipięta 12,70 6,50 3,50 

Boonekamp
.Kr, Dokt.) 9,40 6,60 3,—  

Cherry  Brandy  8,80 6,— 3,10 

W iśniowa  6,20 4,20 2,20

W ódki monopolowe

M onastique 11,— 7,50 3,90 

R um lub A rak 6,70 4,50 2,50 

Krupnik Lit. 9,40 5,—

W ina
W iśniak Kant. 3,50 1,90

Chateau de
Vinpoz 2,10 1,15

Stołowe 2,— 1,10
M aślacz 2,90 1,60 0,90

Lia Czerwone 1,90 1,—

Vermuth 2,70 1,45

Szampan
Cordon  Bleu 5,— 3,—

W ina gronowe

najwyborniejszy S Z

Produkt najlepszy

A’M P A N but. 5 zł. g

Ceny najniższe i

Jutro w  sobotę 24 bm . o godz. 8,15 i w niedzielę  

25 bm . o godz. 5-tej i 8,45 potężny film p t.

,Żebrak z Bagdadu"
z M ary D uncan

W  lokalach hotelu pod „Orłem" koncertuje  ostatnie dni znana 

orkiestra Zołotnikow a
■SM

PR ZETA R G PR ZY M U SO W Y.

Dnia 27 lutego 1934 r. o godz. 9,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę w Wąbrzeź­
nie, Rynek nr. 15: 4101133

fortepian firmy Majewski, lustro z podstawą, 
kanapą, 2 fotele i stół, łączna suma szaco­
wania 595 zł.

(—) Główczewski, komornik Sądu Grodzkiego 

w Wąbrzeźnie.
 

PRZETARG PUBLICZNY.

Gmina Wielkie Rychnowo przedzierżawia 

dnia 10 marca br. na przeciąg 4 lat gminny skład 

kolonjalny z 8 morgowym ogrodem owocowo-wa­

rzywnym.

Składanie ofert i przejrzenie warunków, na­

stąpi w tutejszem Sołectwie od dnia 25 lutego 

br. do dnia 10 marca br.

(—) Lewandowski, sołtys.

Sprzedam 
tanio samochód m-ki 

„Ford" limuzyna 

L. Leśnikow ski 
warsztat mechaniczny  
ul. M . Piłsudskiego 42

Sprzedam
gospodarstwo obsz. 26 
mórg  oraz 3 zabudowania 
w dobrym stanie wraz 
z inwentarzem  za 8.000 zł.

Fr. D ym ek

Frydrychowo przy W ąb­
rzeźnie.

--- 0OOO
PR ZETA R G PR ZY M USO W Y

Dnia 27 lutego 1934 r. o godz. 3 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­

wego najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. 

Pomorskiej nr. 13 w Wąbrzeźnie: 4600133

kredens (dąb), zegar stojący (dąb) i 6 krze­

seł, łączna suma szacowania 4.800 zł.

(-) JAN GŁÓW CZEW SKI

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie 

Ciężar kryzysu
odczuwają tylko firmy nie ro­

zumiejące potrzeby ogłaszania 

się. Ogłoszenia umieszczane w  

GŁOSIE przy­

noszą wielki zysk.

Książnica  Kopemikańska

w  Toruniu


